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WYBORY W OKRĘGU PŁOCKIM 
Według częściowych obliczeń lista N2 1 uzyskała 

Zaproszenie Marsz. 
Piłsudskiego 

na •ia•d teeionisfó1" do 
!Tarno111a · 
Warszawa, 22 czerwca. 

W sobotę przylbyta dl() Be:lwedru de
legacja od.!dtzia~iu Zwią.z.ku legj, w Tamo 
wie i Mośoicach oraz przeicitstawlciele 
miasta Tarnowa, oe!lem zaiproszen~ pa
na Mars~ Piłsu1dsikiego n dlzl.esląły dl()
roczmy zjaz,d Zwią:zku legjonistów, któ· 
ry odbędlzie się w Tairnowie w dniu 9-go 
sienpnia. 

Niezwykłe odkrycie 
pof sfdef!o leftor•o 

"' 'Wiedniu 
Wiedeń, 2Z czerwca. 

18 tysięcy, a lista N2 7 - 26 tysięcy głosów. 

. Pryimarjusz wle:cJ.leńskiego .1nstytuitu 
badań nad rakiem, lelkall"z ipolisik1 d;r. Bdel 
mamn dokonał - ia'k donosi „Wiener 
Klinische W ochenschrift'' - ważinego 
odikrycia nauilrowego. Stwierdzilł on mia-
11.0wicie że w k1rwi osób notmalmych l 

• chorych obok ciateik czerwonych i bia-
Płock, 22 czerwca 14 znów spaść. Po południu wyborcy wi Ie płockim, płońskim, sierpeckim i tych z-najdtuje się jeszcze iooy, niezmany 

Wybory uzupełniające do sejmu od- nieco liczniej stawili się przy urnach. rypińskim lista nr. t uzyskała 18.400 gło dotyichczas składnik, nazw~~Y przez od-
bywały się w całkowitym sp0k0Ju i W godzinach popołudniowych zaczę- sów, lista nr. 4 15.100 głosów i lista nr. 7 kryiwcę ~dnoto~yt,em . . °V'f m11l~me.trze. -;ze-
władze bezpieczeństwa nigdzie nie były ly nadchodzić do Płocka pierwsze mel- 26 040 ł 6 ścleninyim ikrWll lt11dlzk1eJ znaJdtlJ:e ~1ę 30 
zmuszone do interwencji. dunki, z których wynikało, że we wszy · g os w. ty'sięcy kinotocytów. Odiznacza s1~ on 

W samym Płocku nic zewnętrznie stkich 53 obwodach wyborczych trek· * naidzwyczaj1ną mchliwością. - Wed1tuig 
nie wskazywało, że odbywają się wybo wencja przy urnach jest słaba. Wyżej wymienione częściowe obli· d-ra Bdelmana, kinotocyity odigrywają 
ry. Ruch na mieście normalny, zwykły O godzinie 11.30 osada Bielsk z or· czenla nie dają jeszcze całłwwłtego ob· ważną rolę przy krzepnięciu kirw~. 
nied.zielny. Frekwencja przy urnach wy kiestrą na czele poszła do urny wybor- razu wyborów. Zaznaczy~ należy, że 
borczych nikła rano, w godzinach potu- czej. Wsz1rscy mieszkańcy Bielska Ja- sytuacja w okręgu oło;;.ldm nie uległa 
dniowych nieco wzrosła, by po godzinie wnie głosowali na listę nr. l. zasadniczej zmianie, gdyż w czasie po-

Pijany mężczyzna 
spadł • fr•edeeo piętra 

* przednich wyborów stosunek głosów u· 
Według dotychczasowych danych z zyskanych przez poszczególne u~rupo-

81 obwodów na ogólną liczbę 151 w po· wania był bardzo zbliłony. 
~.~' ' . • I , ~ 

• I 

Porażka stronnictw 
rządowych 

podc:•as ..,u6oró111 do par
lamentu 6ulearsfdeeo 

Sofia, 22 cz·erwca 
(Telegram własny>. 

ŁMi, 22 czerwca. ~ ~ M I ~ „ Wybory do Sobranja przyniosły par 
W\!zoraf okoto godz. 6-ej po potuid. [ a na~a~u na ~a~1·era Karol ~nu a f UrJ tjom rządowym niesłychaną porażkę· dlo :Ernesta Leskiego (Kilińskiego 229), tt • Meldunki nadchodzące w ciągu nocy z 

będącego ju2 od dłWŻ!szego cza-su spara- rozmaitych okręgów wyborczych na 
Hżowa!Jlym, pr~yszedł zięć jego 24-letini Dwaj przuirzumoni znojdujq ··~ prowincji świadczą, iż koalicja miesz-
Jan Wildlmain (Kraku1Sa 16). Wi!l<lmain dole.- W . oresz«:ie czańsko - chłopska połączona z demo-
byt mocno 1Pi!iany i dowiedziawszy się, kratami poni,osta porażkę. 
że teść 'Iliema w mieszkalfliu żadnych . Lódi, 22 czerwca ciągu. W wydziale śledczym znajdują Liczba głosów komunistycznych 
timn~ów a:lkoh<?lowych, z~szedl do 'PObli Jak już donosiliśmy, w ubiegły pią- się obecnie dwaj osobnicy, podejrzani o zwiększyła się potrójnie. 
skieJ restauracii l tam się znów naipil tek we Wrześni (woj. poznańskie) are- udział w napadzie. Jednym z nich jest 
wódlki. sztowano niejakiego Jana Skorackiego., szofer . posiadający własną taksówkę, 

Ody wrócił do Leskiego, d10 mieszika- , łodz\anina, podejrzanego . o wspóJudzial drugim za·ś znany przestępca wielokrot
nla na 3 iplętrze, IIlie zdawał sobie jllli: w napadzie bandyckim na .kasjera fabry .nie już karany za napady bandyckie i 
wcale 'Slprawy ze swoich .czynów i polo- ki „Karolewskiej Manufaktury" p. Alfon włamania. 
ż'yll się na ipara·peciie okna. I sa Michela· Policja obecnie ustala, czy przytrzy-

Te·ść nie mógł wstać z łóżka l zaipo- . Skoracki nie przyznał się do winy i mani odegrali jakąś rolę w napadzie. 
biec nieszczęściu. W 1Parę chwii\ 'Później, 1 zdołał wYkazać swoje alibi. Wczoraj I Jak nas informują, dziś lub jutro nastą-
Wil<lmaill stradl równowagę i wy1pa1<1't z ·

1 
wypuszczono og na wolność. pić mają dalsze aresztowania. 

okna. Na szczęście jednak rulnąl on na Pościg za bandytami trwa w dalszym 
ba'łkon II piętra. Zaailannowani lokato· 
1rzy domu wezwali pogotowie. Leka·rz 
w cięilkim stande przewiózł Wi1ltctman·a 
diO SllPifa1 ŚW. Józefa. 

Zder4'!enie hydropla11 

nów włoskich 

ttie ~yło lH[~orowania na ~lum~ w ParJin 
ZłojfiJ1Je plolfił o ll'USl0111ie fiolonjolnej 

Paryż, 22 czerwca. ne w oczywistym zamiarze szkodzenia 
S osó6 •o6ilę~ft Po zdementowaniu wiadomości o wystawie kolonjalnej jest całkuwicie 

młodej polce z Warszawy, która mia· zmyślona. 
Brindisi, 22 czerwca. , laby jakoby dostać choroby zakaźnej Zarówno w ministerstwie zdrowia, 

Na1d. tutej'szynn portem lotniczyim z.de ' od zadraśnięcia przez kota sjamskiego, jak i w dyrekcji wystawy oświadczają, 
r~yił'y s1~ dwa hyidroplany, wzyiczem Je-1 kupionego na wystawie kolotijalnej, od ~ategorycznie, że na wystawie wypad-
dein z mch spct~t . . paru dni zaczęła znowu obiegać Paryż ku dżumy nie było. 

Z pośród .6-c1u os~b, zna~dfu,Jącyc~ się wiadomość, te zdarzyło się na wysta- Rozpowszechniane tego rodzaju fał-
w hyid~oplarne, 5 pon10slo śmierć, a Jed- wie kilka wypadków dżumy. szvwych wiadomości przypisywać na.-
na ocJ.lmosla rany. Wiadomość ta. skwapliwie podchwy leży jedynie złej woli. 

eona przez niektóre dzienniki zagranicz 

.„%epprlin" na 
Samobójstwo wybił· 
nego aktora angiel

skiego. 
Londyn, 22 czerwca ł osiqf!nqł szu6flośt 25'1 ftfrn . na eod~in~ 

Jeden z najwybitniejszych aktorów Berlin, 22 czerwca. Najwyższa szybko~ć, Jaką na pew-
angielskich George Bealbys, który świę · „Zeppelin na szynach" inż. Krucken nym odcinku rozwinął, wynosi 230 km. 
cił przez kilkanaście lat niezwykłe trium benrn wystartował w nledzielę rano o godz. 
fy na deskach scenicznych popełnił ~odz. 3.27 z Hambur2a do Berlina - W czasie całeJ podróży towarzyszył 
wczoraj samobójstwo. I Spandwy, dokąd po pomyślnej podróży Zeppelinowi samolot hamburskiego 

Denat pozostawił list, w którym pi- przybył o 2odz. 5.05. I .,fremdenblatt0
, który w pewnej chwili, 

sze, iż odbiera sobie życie, poniewat Całą przestrzeń między Hambur-
1 
kie~y Zeppelin osiągnął najwyższą szyb 

jest już teraz zbędny. j giem a Berlinem, wynoszącą 257 kim .• i kosć, został daleko w tyle. . 
---- przebył wóz w ciągu 1 godz .38 min. 

Landtag brunświcki 
nie 6ędsie ro.s111iq~anu. 

Brunświk, 22 czerwca. 
(Telegram wlasn)'.). 

Plebi,scyt w sprawie komLllni•styczinego 
wni·osku o rozwiązanie Lantagu broośwl 
okieigo ni·e dał pozyitywnego rezU1lfat•u. 
Za irozwiązaniem Lanidtaigu odda1to swe 

I glosy zaledwie 25.000 lUJdzi, podczas 
gdy wyimagama jest Ucziba 35.000 gło
sów. 25.000 głosów 1Paidfo w mia,stach 
bmnświokich, ~stni-ej.e jed1I1ak mała na~ 
dziieja, by 'Pozostałe 10.000 gilosów pad1ły 
po wsiach. 

Międzynarodówka 
socjalistyczna 

pro111adzii 6ędzie prGpa
eand~ no r~ec:z poftoiu 

Genewa, 22 czerwca. 
(Tel~~ram wtasn:.·) 

Wczoraj odbywały się w Genewie 
obrady komisji rozbrojeniowej między-· 
narodówki socjalistycznej. 

Omawiano obecną sytuację w Euro
pie i przyjęto decydujące uchwały w 
sprawie walki o utrzymanie pokoju. Pn 
stanowiono, iż we wszystkich pań-· 
stwach europejskich podczas narad n;i.d 
sprawą rozbrojenia, odbędą się masowP 
demonstracje robotników przeciwko 
wojnie. Pozatem wszystkie frakcje soch 
listvczne w parlamentach 1 radach miej
skich oraz prasa socjalistyczna rozoocz 
ną akcje propagandową za redukcją 
zbrojeń. 

Krwawa bójka 
ałłowny spadek Cen ---- Łódź, 22 czerwca 

(t1 I kl• I d h d W bramie domu przy ul. Szpitalnej żywności w Ameryce. o DCY IS il po samoc o em 12/14 wynikła wczoraj krwawa bójka. 
Nowy Jork, 22 czerwca w której wzięła udział większa ilość 

Ceny żywności spadły w Ameryce Dwie osobg ponioslg śmierć: osób. 
w taik gwartowny sposób, iż obiad w Najdotkl iwiej poturbowani zostal i 22 
pierwszorzędlnej restauracji kosztuje cLo Berlin, 22 czerwca nadjechał nagle autobus, a motocyklista letni Bronisław fronczkiewicz <Naplór-
lara. (Telegram własny). nie był już w stanie skręcie w bok i kowskiego 156) i 25-lctni Michai Lcmr-

Niektórc a·estauracje ogtaszają. iż za Niedaleko dworca w Charlottcnbur- wpadt na samochód. Motocykl rozbił cz:vk (Rokicifi ska 97) . 
dolara można otrzymać obiad skladają- 1 ~u w Potzdai!lie mi~ta miejsce poważna się .. a i:ntodzienicc. wraz ze. swa z najon~q I . v\'czwano pog-oto.w.ic, k t ~ '.·c. im t!dz ic 
cy się z 40 dań. fatkt ten najdobitniej · katastrofa. Szc~sa icclw.t n.a motocyklu 1 leg-li. rnepr~ytomni n? szosie .. Pogotmv1c i !Jlo pom.ocy lckars.k1c3. 1:.01.1c1a sp i sała 
ilustrujr sytuację ekonomicmą Stanów I pewien 20-lct111~ 111łodz.1c111cc _wraz ze I od~v 1 oz_lo ich do szp:tala, gdzie wkrót;;e1 wszystkim uczestrnkom bo3k1 protokuty, 
Zje<lnoczonych. swą znajomą. Z przcc 1 wlcgłeJ strony obie ofiary wypadku zmarły. 
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Londyn najwieksza metropolia świata 
fielonfioDJIJ naslrói DJ porfloc;li. ./lnelifl nie snosi fialasu. 

!lrofl i tlJlinder eenilen1ona . 
W sobotę od południa wszystko z Londynu ucieka 

Słynna wiedeńska śpiewaczka opt,ro podczas swej podróży oo Europie jechał ża, ilość mężczyzn, ubranych we fraki I odświetnie ubrany siada przy ~.lerownl
.wa ~'la~ia Ne~e!h op~wlada o swych przy otwartych naoścież obudwu ok- cylindry. frak obowiązuje bowiem nie- cy auta, udaJac sle do restaurac11 czy t~ż 
wrazemach, ~akie .odmosła z pobytu w nach. Skutek był ten, iż nabawił sle on tvlko w operze, gdzie kwestja ta nie po- z wizyta. Cylinder nie ma zastosowanta 
Londynie, daJąc niezwykle. trafną i do- silnego przeziębienia. dlega najmniejszej dvskusji, lecz rów- jedynie podczas „weekend". 
sadn~. ch~rakte~ystykę stohcy Anglji o- *** tnież podczas całego szeregu innych oka Przestrzeganie tradycyjnego „wee-
raz JeJ nneszkanców. Na początku me~o pobytu w Londy- zvi. Po skończonej pracy .. ~entleman" kend"' jes pe sunięte w Lo11dynie do ta-
. Artystka na w~tępłe ~aznacza, iż nie zwróciłam szczególną uwagę na du- przebiera się we frak i cylinder i tak kiej przesady. iż zakrawa poprostu na 
tym razem nie bę~z1e mówiła o. s"Yych ::Ml9# SC' $'w . nr u n n '? ... I 5 wm n :rrn:: cpp 1 n ·av-... :tóttż • groteske. Rozpoczyna się on w sobotę 
sukcesach na scenie ani o wrazemach, po południu t trwa do poniedziałku ra-
jakłe odniosła, znajdując si~ w ś.wletle llrcydz„a1a- s tuki• \V kn~·pi·a p fn. D41 

no. Londyn sprawia wówczas wratenie 
kinkietów opery l?ndyńskleJ, gdyz prag n Ili z Ul U or u\Vr.oł miasta umarłych. Wszystko udaje się na 
nfe wystąpić w roh reportera. dzieląc się J J weekend" poczynając od naJwyisieJ 
z szerokim ogółem ~wemi spostrz~te- Niezwgkle odlcrg~ie duńslAiel!o dyplomacji' do naJnlższycb urzędników. 
nlami. zaczerpnlętetm z powszedni.ego dzien 0 ikarza Powiedział mi pewien londy1iczyk, iż 
tycia londyticzyków. . . .. . . niektórzy rozpoczynają swój „weekend" 

- Jut na statku w czasie mej podró- W ponuryc~ zaułka~h Castend. ~naJ- z Chm, ~aponn„ TndyJ, repreze~tur\c.t! ·uż w iątek i kończą go dopiero we wto 
ty z Ostendy, zetknęłam się z typowy- d~Je. się_ londynska dzielni.ca chm ~· Wschód ! Zachod. M1e~zy tn~~mt znaJ· ~ek. P 
ml orzedstawlclelami państwa brytyj- M1esci się tam słynna knaJpa portowa. dowata s1e tam skrzyma z chmską oor-

1 
Zd ł ł k t t , r . d 

skiego Ujrzałam starszą panią która z na której widnieje napis „Charli~ celana z 12 stulecia, którą niejednokrot- . o a amks o~S} bwa~. z. 'YYl~Z w 
meże~ swym zajmowała kabi~ t-szej Brown". Nazwisko to dobri.e jest zna- nie oraf{nęło już nabyć muzeum brytvj- cz.asie „wee er.u u ynaJmmeJ me. na· 
klasy Wśród bagażu tej damy ~wróci- ne wśród wilków morskich wszystkkh skie, jednak wszelkie propozycje spoty- tezy do ~ze~zy łatwyc1 ~ ani pr~yJe~· 
ły sz~zególną moją uwagę dwie olbrz _ krajów. , kałv sie z odmowuą odoowledzią stare- nych. Poc1ąg:1 są wype ~10ne po rie,l" 1

• 

mle klatki szczelnie owinięte ptótne~ Knajpę te odwiedził pewien dzienni- go marynarza, który nie wyzbyłby się dro~a na przes
1
trzem

1
bw1elu. k1lometro\t" 

któ ' "d ł · t dl ' karz duński W lokalu panował nieb}i- tvch skarbów za żadną cenę Mvllłby zatarasowana est o rzym1m sznurem 
w. t remzz~atJ owa Y się ot wo~ a pko- wały hałas· i zgiełk przypominający s.ię ten ktoby przypuszczał ii 'arcydzle- aut i autobusów, które, oczywiście, mu
w1e rza. am rygowana yrn meZ\'\'..Y - · • • · h • · kle olno nówn·1eż 
t b ź brż r · d kl t k istne piekło. Wśród rozlegającej się t11 la te, które stanowićby mo~ły chlubę szą Jec ac m~zwy w · ~ J'f a7a em. óz 1 

Y ~m ·się t 0 
1 ~ e, · symfonii przeróżnych dźwięków słychać sfvnne~o muzeum 11:ospodarz nabvł za pobyt za miastem podczas weekendu 

ts ~~za j'k w! wc:as ł Wlbrfo t k re.e było wszystkie języki świata, jednak w bezcen od maryn~rzy, znajdujacych ~ie jest mało ponętny. Roi sie tam eopr~~tu 
Ei a owktÓ amłs ę 0

1 aJzkai 0 • Y1! ·ot at1ar1- powszechnvm tym chaosie niepodobna czesto w krytycznE:J svtuacji pienieinej od nieprzebranych tł imów. SpokoJ i 
' zt rłe si ang est e dma 1.ens wob n e było zrozumieć ani słowa I Skarbv te skuoowat on oodczas swv ·h prawdziwy wypoczynek w czasie „wee-

~o~~ awa o j :lahe w~ Ótzas s'!"'r po Dziennikarz z uwasd ~a bezpleczeń- oodróżv po calvrn świecie. uznoełni;- ken~·u" można znaletć jedynie w Lon-
k~zJ: :ru:eo~n~Ć ~i~. iż ~i ~r~~~~1~f1 P~: stwo usun.ął się p~zezornłe .do sąsiednie-: Jąc w ten. soosób w ciągu wielu lat swl! dvme. . . . 
sażerowie byli przyjaciółmi zwierząt i go pom1e~zczema, ~dzte panował1 bo~rnte zb1orv. . . . I An~IJ~ przezyw~, n!ewątphwle. okr~s 
to w najszerszem tego słowa znaczeniu wzgledna cisza. Tarn uJrzał on ku swe-I Browna odwtedzaJa c1a2'le naJhar- kryzysu ł bezrobocia. Jednak nie daje s.e 

w pewn m momencie na pokła~ mu niezwykłemu zdumieniu W} rzeźbio· dziej wvbitne osobistości. które nra<?ną to absolutnie zauważyć w. City, gdzie 
dzle ukazał Ysie wielki pies zdradzają- ne z kości słoniowej arcydzieła, od któ, 1 obejrzeć te niezwvkłe zbiory. Przvbv- na~et. obecni~ interesa kw1tn~. W Lon
cy widoczne obJawy morskteJ choroby rych długo nie mógł oderwać wzroku., waj~ tu najwięksi finC1nsowi ontentand dvme Jest mnostwo ludzi. pos1ad~Jacych 
An lelka nat chrniast zerwała sle z~ „Czy podobają się panu te przedmio- Am~lil i Amervkł. Gościł on niedawno olbrzymie. for~uny. Są to o~zewaznle ma 

" sw~.!ZO miejsci'i nie zwracając najmniel ~y?" zapvtał go jakiś osobnik. Jak si~ duńskiego następce trml'I. również zło- jąt~i. odz1edz1cz:?ne po dziadach i l?ra„ 
szej uwagi na Śmiechv pasaieró~· po- okazało, był to zieć Charlie Brown. żvł mu wizvte ex- król hls7.mniski oraz dziada~~. Opowiadają. it cl magnaci fi
cz ta ładzić obcego sa przema\\:iając Jeśli pan pragnie obejrzeć nasze całv szerei? przedsf:awicieli domi1w ksi4- nan~o~t z uwa11:ł na krvty.czne czasy 
do~ ni~zwykle pleszc~otllwie Nac;tępnie zbiory, musi pan nas odwiedzić w na, żecvch. Wszv.~cv znakomici ~o~cie wpi stah s1e niezwvkle oszczcd~1 l „slcdz" 
kazała mu podać w srebrn;j filtżance szem prvwatnem mieszkaniu, gdvż tu snja swe nazwiska do specjalnej kslegi. na swoich funtacb". Ja osob1ścle. nie mo· 
mleka opiekując się przez cały Cla~ tern na ~ole nie.marny dos~ć miejsca dla na- Goście. którzv udC1h ~;e do nle!!o nie w gfam te~o skonstat?~ać. W p1erwszo
czwor'onogiem stworzeniem z ta1<ą pie- szeJ kolekcJ!. tvm celu, ahv nanić sie kufel niwa. lecż rzędnych restauracJach, w których ceny 
czołowitością jakby chodziło 0 'własne Dziennikarz udał się do nrvwatneg l Iw ohejrzeć zbinrv d;:ieł s7.t11ki, mnsi~ są ooprostu hor~ndalne. i w naszvc~ wa 
d 1 k • mieszkania właściciela szynku Ujrzał on 7fożvć newna ofiare na cel dnhrncn n- runkach zupełnie nie do pomyślenia -
z Po3~zas pierwszych godzin pobytu tam istne skarbv bezcennej wurost wiar '1v, ~dvi poia zaT11ifowa11'P.m dll S?tuki panuje ~tal~ przepełnienie I nie widać 

w stolicy Anf{lji obcy przybysz odurio- toścl. W mie~zkaniu. Bmw'a. na.~roma: I ~rown jeJt również wielkim mantra· absolutnie hczenla sio i grouem. 
nv Jest szalonym ruchem, panującym na dzone bvt;,naJwspamalsze~;·,~;;;J,':!<;. nem:. 
ulicach te~o P-Otężne~o miasta. Z tej at„ ._ „_ •• 
rnosfery, pulsującej pełnią życia wielko
miejskiego, przechodzień puenosi się na 
gie do zupełnie innej krainy, pozbawło· 
neJ szumu ł z2łełku. Wśród wspaniałych 
parków, skwerów I alei, przezna .... zon.v..:h 
do konnej jazdy, które znajdują się w :;a 
mem śródmieściu i stanowią bezc;przeq,z
nle największą osobliwo~ć Lond~,nu. za~ 
pomina się zupełnie o tern, iż Jest się w 

Bohaterska śmierć dzielnego dziennikarza 
Poświęcił ży( le w imię n1ezależności prasy 

~raeic•nv epił:od ~ DJoien rnarofioń§fiilfi 
naJwiekszem mieście na świecie. świat, który tak chętnie obchodzi ła komunikat, dotyczący klęski. Zostaje ' żliwości wyświadczyć jakąś drobną przy 

Tutaj wśród niezmąconej ciszy na to- wszelkiego rodzaju obchody i it1'.1'ulle1·•:!,2, ort pod.dany $cłisłej rew~zii i komunikat 1 sługę„. 
nie natury na tle p!eczcł:wlcle p!el~g- poświęcone pamięci wybitnych jedno. ,~fe skonfiskowany. Fancy protestuje 1 Wieczorem gubernator urządza wiel. 
nowanvch plantów i drzew rnieszkark\', steik, zapom.nmniał uczcić pamiięć praw- energic:zniie, uważając, iż jest to pOgwał- ki~ przyjęcie, i Faney prosi go, aby mu 
pragnący na chwilę strząsnąć z siehie d2liwego mę~enni_k.a. swego zawodu, kt6 cenie tajemnicy.listowej. Mimo to piecz~ć wyś~iadciył tę drobną pnysłu.gę i i.a. 

kurz wielkomiejski, znajdują prawdziwy iiego bohaterska sm1erć na posterunku z: koperty zostaJe rerwana. Sprawozdaru.e prosił go na bal. Gubernator me mote 
wypoczynek. Londyńczyk nie znosi ha- okryła go aureolą sławy po wiec·zne cza korespondenta wojennego zos.taje uznane mu odmówić tej skromnej prośby, tem
łasu. W najbardziej ruchliwych ~ześ- sy. za nie»wyklie niebezpieczne, gdyż poza bardziej iż ;~st to Ostatni~ życzenie ska
ciach miasta, gdzie nieustannie suną nie· I Tym szarym bezimiennym 'hohate- dokładnym i wiernym op·isem klęski za- zaiica. Pod eskortą dwuoh tandarmów 
zliczone sznury aut i autobusów, pamtie rem, o którym zapomniała już dziś na- wiera ono ponadto ostrą krytykę sztabu zosta;e dzienn.ika.rz wprowadzony na salę 
względna cisza. Odldos syreny lub trąb· i' wet jego ojczyzna, był dziennikarz Fancy, generalnego, któ_ry popełnił szereg nie- balow~ i tańciy z córką gubemal<>!'a. 
kl samochodowej należy do rzadkości. olbywa·tel francuski. wybaczalnych błędów, przyczyniając się O północy stoi 001 przy bufecie i opo
Abv uniknąć niepotr.zebnego alarmu •. kie I P.r.zed 50 laty Francja· prowadziła woj w ten sposób do klęski. Wina Fancy jest wiada swą niezwyBdą hb5torję, op1Jwiada 
rowca podwaj~ czuJnogć i u.wagę, !tezą nę ·w Marokko. Kamil Faney został wów całkowicie udowodniona. lą z wielkim talentem. Gościie sł•uchają go 
si~ z tern rówmeż przechodme, gdyż na-' czas wysłany na front w charaJdeue Dziennikarz staje przed sądem wo- z zapartym oddechem. Wtem nagle w po 
Iezy oszczędzać ne~w. y ludzkie. $1-nraw. ozdawcy woi.Pn.nego kilku n.t„m pa . kt. sk • k • łowle zdania prz.erywa mu oficer. Oficer 

'."'• /y ... skich ,- _. iennym, ory azute go na arę śmierci. prosi 0 wybaczenie i oświad•:-za, iż na dzie 
Charakterystyczną cechą londy.ńcty- J,N_ • -·-.lf_,,

1 
• • d ł Wysyłają. go następnie do Algieru, gdzie dzińcu pałacu ma się właśnie odbyć cgze 

k6w jest „tęsknota za oowletrzem„. Lon il!K „.,., y ~te w czasie wo1ny, o by a ma się odibyć egzekucja, Od tego momen kucja, 
dyńczvk odczuwa str.le te ootrzebe i. I się w ~tah1e generahi;ym konfer•ncfa tu hi~torja odważnego dz.ienn'l.ikarza po- Na sat.i balowej poruszen.ie, d ąmy 
aby ją . zaspokoić, tworzy wszędzie . prasowa, podczas kt~re1 zako~un~k?wa. czyna obfitować w e:zereg momentów s~ mdleją„. Fancy całuje w l'ękę cćrkę gu
sztuczny przewiew powietrza. W wa- t no s~rawozdawcom, it w.sz:;elkie wiado- sa.cyjnych o wysOikiem napięciu drama- hernalora 1 z szarmanckiem ufouechem o 
gonach, autach. biurach, hotelach, jed- 1 mości, nada~ane z placu bo1u, uprze~n~o tycz.niem. puszcza bal. \YJ ówczas, gdy na sali w dal 
nem słowem wszędzie, panują straszne m~ .zostac Poddane cen~~zc: wł d ' Fancy otrzymuje kwaterę w domu cy szym dągu leje się szampan, Fancy staje 
przecłą~ł. Pierwszego dnia mego pobytu Dzie!lrukarz,. kt~yby dopus~dł s~ę ~yt::o wilnego gUJbernatora Algieru, sbuprocen- pod mu~em ... 
w Londvnie przechodziłem z te~o powo- ' ozenia przeciw ~mu przepisowi z .5 Je towego cywil.a, który nie ma absolutnie Fancy z uprze;mym u~mieche.m zrywa 
du istne meki. Ciągle musiałam orzymy-1 oddanr, pOd sąd wojen.ny. Podc~:u; t.eJ k~n żadn~o zrozumienia dla regulaminu woj z ocziu zasłonę i zwraca się do obecnvch: 
kać drzwi i okna ,.,.dv:t przeclą,.,. jest 1 ferencii zabr~ł gło~ Fancy, ktory w nie skowego. W sw~j ignoracJ'i pod tym wzi!lę - Sądzę, że gdyby wszyscy moi kole 
• • • F. • • F. • zwykle ostre1 fornue zwalczał cenzurę, ~ 
Jak wiadomo. sz.c~e~ólme mebezolecz- ·występując w obronie niezależnośc' sta- dem gubern:i.tOT posuwa się n:iwet tak dzy posbu~Jwall si·ę tą oto rezerwą 1 -

ny dla przedstaw1c1elt mego zawodu. Oo nu dziennikarskiego 1 dale.ko, iż składa oo.o.hiście wizyty i wy- mówi, wskazu:ąc na zasłone, - przy-
szłam jednak wkrótce dó wniosku, iż • r~ża inu ~we na.jwy~ze .?hol~wanie oraz 1 n!o?bby to, niewąt?liwie . wielką ko.rzyść 
przecłąi? anr.tiełskł nie Jest :.?rożny, podob I Od tego cz.asu władze sztabu gene- nieustannie ~ewrua, 1z mtmo swycb me,ednemu z o.rze·Q,stawid·e li n3.s•zeao za 
nie iak u nas: tłomaczy sie to zapewne ralnego poczęły czujnem okiem śledzić najlepszych chęci jest zupełnie bezsi!ny i wodu. Komen<hncie, nie każ t>an cPużej 
tem, iż powietrze w An1dJi Jest bardziej pary~iego sprawozdawcę. Pewnego ra- nie może mu udzielić żadnej Pomocy ani czeltać swOim ludzl<>m i pełń pan swój 
wU2otne I ła~odne. Przekonał się o tern zu wojska francusikie ponoszą wlęskę. poparcia. Jednak bytby on niezmi~mie obowięuk. 
na własnej skórze pewlen anglik, który Fancy zostaje ujęŁy w chwili. ~dy wysy rad, ~dyby mu mógł w miarę swych mo. żołnierze dali salwę. Faacy padł • 

.... 
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90 tys. protokołów za pijaństwo 
Najwięcej piją warszawianie i mieszkańcy wojewódz
twa krakowskiego. Konsumpcja trunków alkohole· 

wych znacznie spadła 
G1'6wny w-ząd .statystyczny ogłosił cowników umysłowycll, biuralistów, a-1 p0l spirytusowy czerpie. 2'. tego ~ócHa du 

statyistykę, ilustrującą cyfrowo p~jaństwo gentów ha11dlowych, bankowców i t. d. że dochody. W por6W1I1amu z ubł~głym .ro 

w Polsce. Matetjał statystyczny oparty W porównaniu z roikiem 1929, ilość kiem, wywóz trunków z P.ol1sk1 wzrosł 

jest na protokułach policyjnych, siporzą.. osób, którym policja sporządziła proto- trzykrotnie. . 

dzonych oeobom, które zatrzymano w sta kuły za piiaństwo, zmniejszyła się o prze Najwięceij wódek naszych. wysyła s1ę 

nie nietrzetwym w mi~ach publicz- szło 16 tysięcy. do Gdańska, W.łoch i d.aleiki:e1 Aleksan-

nych. Spadek ten jest ściśle związany z ogó1.: dtji. . 

Ogółem w r·oku ubi.e.głyin ippisano pro nem zmniejszeniem się konsumoii -trun- Ostatnio rozpoczął się r6~eż e.~s 

tokuły 90,735 pi.iakom. ków alkoholowych, spowodo.waaem zu- port do Belgii, któr.a w szyb~m czas.(e 

Najwięcej osób puypada na Warsza- . bożeniem ludności nas:ugo krajq. sbła się poważną odbiorczynią, do Fra,n 

wę, bo aż 18,208, dalej następuje woje- Spadek spożycia wódek potwierdzai.ą, cji i innyoh większych 1kra16w europef~ 

w6dztwo krakowskie - przeszło 10 ty- dane statystyczne państwowego mono- skich. . 

sięcy, 'ódzkie -8,500, kieleckie - 8,480, polu spirytusowego. Hurtownie monopo- O dużem zainteresowaniu 'fY?Oh~mt 

wanzawslde (prócz samej stolicy) - prze lowe z miesiąca na miesiąc tą daj~ mniej- polskiego monopolu . spirytusowe.go łwiad 

szło 7 tysięcy, lubelskie - około 5 i pół szych przydziałów trunków a.Ilkoholo- czy również oferta z większy~h iir1'l w Ku 

tysięcy, białost<>ckie około 5 tys., wileń- wyich, gdy.ż Hość odbiorców ciągle ma- rytybie, która zabiega obecme o wyłącz

skie przeszło 6 i p6ł tys., pc>mąńskie - leje. ne przedstawicielstwo naszego monoPolu 

4 tys., pamorskie około 4 tys., lwowskie Szczególnie dotyczy to okręgów fa_ na Brazylję. . . 

3 tys., Poleskie przeszło 2 i pół tys., ślą- brycznyc1h. Sfery robotnicze, które daw- .W tych dniach również kom1S')a rzą

skie 2 tys., wołyńskie około 2 tys., nowo. niej dużą część swyoh zarobków prz:ezna dowa w Kanadzie zamówiła prólbną par

gródzhie około 2 tys., i wreszcie tarnop0I czały na alikohol, obecnie bardzo liezą się tję polskich wódek mon0ipo1ow)'.'dh· 

skie i stanisławowskie po niecałym. tysią z groszem) wobec crągłych redukcyj i: zn.i . Monap?l pols'k.i ma wprawdzi~ za.gł'a-

cu. że!k pensyi. nicą powaznyc'h konkurent'6w, ~owinie w 

Najwięcej pro.tokułów, bo około 9 ty- Jednocześnie jeclnaik pod.kreślić nale Holandii i na Węgrzech, lecz mimo to 

slęcy, !porządzono w marcu. Ciekawe, ży, że eks11>0rt polskich wódek rol.wija eksportwje coraz większą ~lość swych wy 

że w poprzednicli latach w tym samym się coraz pomyslniej i państwowy mono- robów. 

miesiącu zanotowano największą ilość 
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U.ole.czka w noc 1>0ślubną.„ 
MHJon<>wY zapis.„ 
Symulowane samob6Jstwo ..• 
Ryzykowna operacja„. 
W wirze zabaw„. 
Wyrafinowana zemsta., 
Miłość zWYcięża„. 

w wielkim 111.mle 

&•Pl gż-: 
Kochanek" 

W rolach głównych: cud-0wnle pię
kna Catherine Dale Owen i wytworny 
żywlołoWY 

Warner Baxter . 

p~aków. Czy!lhy więc marzec najbardziej 

~;:-s:~t~o1~w~~?żonej konsumcji trun o a 1· m ·1 pa n 5 o g· ros z y n a t r u c ,. z n A I 
Najmni·ej pijalków przytrzymano w 't 

grudniu. Nie :z:na·czy to jednak, że w tym ' kl 
mfesiącu kon.sumcja alkoholu jest naj- w strząsa~ąca tragedia bezdomnego wł.ócz.ęgi.' óry 
mn;r~~~~niu, z.~o:wodu ~wiąt, i~baoje od dw~krołnie usiłował pozbawić s1e zyc1a 
bywa}ą się częsc1e1 w mtesZ1kan1adh pry- . . _ 

watnycth i przet·o uchodzą, uwagi słwby Ci którz.y dawniej zna.U Michala f bawić. Gdy na jakiejś zabawie tanecz~ W. ~Hka .mles1ę<:y pófotef, s.1>rzeda! 

policyjn~. Munt~, pamiętają zaipewne 0 tragi~i- nej zawa1rła znajomość z niej~kim Jó- ró~mez m1eszkame, które dotychczas 

W śród osób, którym spisano pro to-, nych ipr.zej-ściach, które go stO!Pnlowo zefem Wiśni·ewskim, poczęta sie z nim zaJmowat Stal sit: wówczas bezdom-

kuły1 przeważają pracowncy fizyczni. z·epchnęfy na drogę wpad1ku. spotykać w tajemnicy 11rzed mdem I nym wl6~zęgq. . . . 

Najwięcej wśród nich jest niurar~, Przed siedmiu laty Mwt miat w to- wreszcie pewnej nocy uciekła z nim w Któr~Jś nocy w Jedoo1 '!- .restawr_aCYJ 

szewców, rObotników fabryCf.llych i kei- d'zi skl®' kolonjal·ny. Zaraiblał on w tym nieznanym kierunku. przy. u:l~y Ale~.saindrowsk1e1, IPO ikrłku-

- nerów • czasie zupernie dostatecznie na utrzy- Zabrała ona ze sobą około 1500 zło- god'zmne1 H?ac~·1, w celu samobójczyni 

. W większych mi·astach pol&kioh prtytuy manie żO'llY i dwo·j.ga dzieci. Matżonka. tych oraz wszelkie .przetjmioty, które po 11rzeciql sobie zyly Obf!- rqk. . 

mano równiet poważniejszą iłość pra- która. kochał bardzo gorąco, lubiil'a się sia<lafy większą wartość. mężowi zaś Wezwaine pogotowie iprzewiozlo go 

a• zwa 2 n 11: w t r& e •:a u n re· pozostawiła krótki liści'k, w którym pro do szplltala. . 
sUa, by jej nie szukał, gdyż nigdy już Po d'ł1utgotrwalej lruraci·l, OJ>UścPl 

~1nn~nrk~ d -~ ma - 1~wndnw~ 'lonnntn1d1·1~rb~ do ~~~ł ~~rg~;r~~i.do policji, me'1dU- s~~~~zął. w6wcza1
S posz~iwać jakiejś 

L tiyU u u u uuu q ~ p~ ~ u u n„ jąc o przYWtaszczeiniu P'ieniędzy i ruch<> prac!. Nie chciano go jednak nigdzie 
mości. Niewiasty jednak nie odszuikaino przY']ąć. 

Zuc:bwalv WQli'f~p złodziejski - •kle- Sklepilkarz pozosta·r zupełnłe sam. MUlll!t !tn?w stracH chęć d'? tycia. 

pie przu ul. Nowomiejslciej Dzieci odidat na wychowanie, z d'ałszą Pewnego . wi~czoru. w bramie iakiegQś 

W skladzie manufaktury Abrama "">io Towar zwrócono właścicielowi skle- rodziną zerwał wszelkie stosunki. domu napił szę trucizny. 

tro\\ ski ego przy ulicy Nowomiejskiej 18 pu. Ognisko rodzinne zastąipifa mu knaj- I ~ razem . zdołano ·go ii.:ratowa6. 

zjawiła się jakaś elegancko ubrana da- Przytrzymaną okazała się 28-letnia pa. Sikle'Pi1karz iprzestal dbać o swói in- W Sl.!P'tfalu spędlz1ł 'Pa!ę tygodm. 

ma. Stanisława Szvmczakówna, znana łódz- teres i po nocach włóczył sie 110 mniej Odiy. ~?ów ipawr6c11l do zdrowia, nfe 

- Chcę kupić materiał jedwabny na ka szopenfeldzia:ka, niejednokrotnie już I lub. wi<:cej podejrz.anych lokalach, szu- szwkwat ~z '.Pj rachy,. kt.(, h '.-". . 

suknie - rzekła do sprzedawcy. - Pro-j karana za kradzieże sklepowe. ka1a,c tam za11ommenia. . '1\na ipac • w · vryc uawmeJ · 

sze mi pokazać tylko najmodniejsze de- Osadzono ją w wfezie11iu. Po roku straci.l juiż swój skilep kolon- trwond .Piemądtze.'. !1a'W'lązał konta:kt :i .Ja 

senie. I Na sprawie przyznała sie do winy il jalny. Z uzyskanych ze s·przedaży :pie- kąś sza~ką ztodz1eJs.ką, która .go IPfZYJe· 

Sprzedawca rozłożył przed wytwor- złożyła obietnicę, że już ni~dy więcej niędzy, nie mógł nawet spłacić za:leg- !a .<lo sweg:o ~r~na. ~U!~it me narzelkał 

na dama kilkanaście sztuczek najróżniej nie będzie kradła. Skazano ją na dwa tych podatków i uiścić prywatnych dm. JUZ nóa brtak
1 
pi~męd~jy 

1
1 Ja:k za dawnych 

· łó N' · t b · l I t · · · , czais w s a e się U1Pr a· . 
szych materJa w. iewl~S a o e1rza a a a w1ez1ema. gow. Niedł t · d alk t ł A zit 

uwa.zme wszystkie gatunki i wreszcie I wan<> go~igo 0 Je n rwa 0 · res o-

oświadczyta: JZOO ł d d w • Sad skazał Munta za udział w kilku 

Nie~o~~ t;:~v;~~~ć.jest już niemodae. l z • za POSil ę ozorcy w arSZil\VIB. :J:~:eac:ie~~r:/z~~jsktch na rok i dwa 

. ~aremme sp~zed~wc~ zapewniał Ją, : Pomusłowg oszusi wuludzil' pieniq_I w pierwszych dniach marca b. li'. 

ze Jest w_ bł.ędz1e .. N1ew!asta obstaw~ła 4 I' Mll.lttlt, po odlbyciu tej kary, z.nalazł się 

przy sw01m I po kilku mmutach opuściła dze i zos.a aresz•owang na wolności. Postainowił wówczas znów 

sklep. . . . . . Prred iplęciiu miesiącami Władyis.faw sfinalizowane. Dozorca .zgodzilł s·ię na stać się uczciwYm człowiekiem. 

. Po 1e1 wyJścfu, p. p1otrowsk1 zauwa- Opolczyk,. zred'lllkowany robotnik fabry 12~ .. Z'łotych, jednakże zażądał preynaj SziuJkar ,pracy. Nie uldalo mu się jeid

zvł brak sztuczki Jedwabiu, wartości j CZ'łly, zam1·1:'.'szka!y przy . u]icy Zielone~? mmeJ stu z.łoty~h zada-tku, które. miały naik zna·leźć żadne .. g0 staiego zajęcia ł 

280 złotych. . . zawarł zna101t1-0sć w Jak1e1ś resta!U'rac11 być Wd)ławne Jeszcze przed WY'Jaixlem przez przeciąg ktNku tygodlni ~rzyuny-

- To była złodz1e1kal - ~rzykn~ł · z pewnym ~odym warsz~włan!nem. . d~ .War~zawy i iporo~ieniu się z wtaś wal się z przygodnych zardbków. 

?o sprzedawcy. - Szybko, moze nan Ją I Wa.rszaw1anln ów po'Yt-eidlzia·t mu, ze c1c1·elam1 nlemchomosc1. Pewnego popotuid·nla wsze:d~ d·o skle-

. Jesz .::ze do~om! . datychczas bY'ł dozorcą Jednego z więk Opolczyk dat mu tylko 50 zł piku Jana FaJbirskiego przy uilicy Wól-

Sprzedawca, Jak szalony, wybiegł na szych domów 1przy uilicy Marszallrow- Nazajutrz mieli oba·j wYiechat do czańskiej i rzekł oo właściciela: 

1 ulice. sklej i obecnie ma zamiar zrezyignować Warszawy. Dozorca nie stawi! s1ę Jed- - Daj ml pan 50 groszy na trucizne 

Przy zbiegu ulic Ogrodowej i Nowo- z tego zajęcia, gdyż w Łodzi proponu.ją nak. Chce sobie odebrać życie bo mam Jut 
miejskiej przytrzymał „modni.się". mu z.nacz.nie korzystn!ejsze. . OpolczY1k daremnie go a><>su.tkiwal do~ć wszystkiego! _ ' 

- Czego pan .ch~e ode mme? - spy- - A He 1Pan zarabiał w Wa·rszaw1e? przez cały tyd~ie11. _ Sktleipikarz przy,puw:zal, że ma do 

tata go ze z~z!w1emem. . - wyipy.tywat go Opolcz:Ylk. . O~y ~res~c1e nap~sa·f ~iO Warszaiwy czynienia z umys!awo chorym i nie w<fa 

Chodzmy do kom1sarJatu, tam - Okoto 80 z.totych ty·godini-owo. To i dow1ooizi1al się, że osobmk, z którym jąc się z nim w żadlne d'YlSkusje kazał 

sie wszystko wyjaśni - odpart, blor_ąc jest duiży dom, dochodów nig:diy n-ie bratk pertraktował, lfliitg1dy nie by~ dozorcą WY' mu wyjść. ' 

jq ;10d ramię. - otrzymał odJPOwiedź. mienionego 'Przez nłego domu, zwrócil Mmt ipor\Vał z ladly zlotów1kę i rzuci~ 

Niewiasta nie chciała pójść z nim ł QpolczY1k, który od df.użsizeg-o już cza się d'o policji. się do uc!ec211cl · 

odwołała się do przechodniów, skarżąc su znajdQWał się be.z p.racy, pocz·ął pro- ROZ1Poczęk> się dochod1zen1e. Sktle;ptkarz ·~elf się za nim w ~-
się przed nimi, że nie wie, o co właści- slć nowego znaijomego, by mu ustąpi't Po paru tyigodniach osztRSt został a~ goń. 

wie chodzi. swe zajęcie. resz•towany. Okazał się nim 30-letn:i Ste Munit zinów wsta~ a·reisz.fowany 

Powstało ~biegow!s~o. . :V.arsz.awianin początkowo twieil'!dlzit fan Woronie~k~, nie po~iadają~y żadtne Od'Y tym razem stanąt przed sądem, 

Odv nadb1e~d polic.iant. sprzedawca ze 11uz obiecał posadę pewnemu 'krewne go stafe:go m1eJsca zam1eszkarna. prosił o najsurowszy wyimiair ikaryi mó-

w oa.ru sł?wach powiedzial mu o swych mu, lecz P.óź~1iej. ~at. do z.rowmienia. O- S~twierdzo1:0, że nabrat on w teu spo j wiac, iż woli więzienie, niż wolno~t. 

pode'.rze~rnch. . I polczy:kow1, ze Jezeh otrzypia. o~ mego s~b. Jeszc~e klika ~sób, od których rów Skazano go na miesiąc aresztu, za-

N1ew1aste sorowadzono do komis~r- 1 1500 złotych
, to mu odstąipl z;a1ęc1e. I mez pobra~ zadaik1. J wieszając mu wy1konainie kary na prze-

jatu. Okazato się wówczas. że miała ona W ciągu tkilku następny.eh dni trwa 1 Sąd skazał go na osiem miesięcy wie ciąg trzech lat. S:kazanym obecnie -za.-
pod paltem skradzioną sztuczkę towaru. l ty pertraktacje, które wreszcie zostały zienia. - ODłekowaM się Jacyś k·rewni. -
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il ... 11 ··· •. I ~ilans u6ieSie20 
~ i!) DZIS I DNI NASTĘPNYCH! ;,„ [jJ DZIS PO RAZ OSTATNI! li) 8«!~000 Czt er.y bo.mby 

Podczas wolny przybył do polowego laza· · L'-i wei. - Film, o którym cały świat mó- • oraz ...,.„ • .... "" I~ Perła francuskiej produkcji d. twięko· 1· -..rolo s ............ ,·e„ón> -- du.to 
retu ~ef sztabu generalnego w otoczeniu gene- Iii wi z zachwytem e Charles OJrz.osftu 
rallcll I obchoda:ąc cały szpital, zatrzymał się 'Ol p d d h • e Fachowe pisma kinowe zastanawia; 

. I~ o ac ami w filmie p. t. przed łóżkiem, w którym leżał ciężko ranny ~ ~ ją się obecnie nad • 

tolnlerz - Izydor Knalenman. Szef sztabu wy '"il . . . . fil ~ f. ~ ( f 
1
° ·,·1':1· ·~'.„· ~·· ·~·.,· ·{·.~,. I ~ ' bilansem ubie2łcgo roku hhnowego, 

lcelączgnaośrćęklę,l>Ywta~.tórej widnieje odznaka za wa-,~ Paryz·· a f61;':.~·1· ~ starając się wyróżnić ~ajl~psl~ _ubr.i~y l!l!1 l!!."..l z powodzi dźwiękowcow, Jak:~ll ~1 a-
- żołnierzu, czy wlecz co to Jest?„. ~ czyt nas ubiegły se~on. NaoK01 stw1er-
Clężko ranny żołnierz odpowiada ziarna- , fil dzić należy, iż ostatm s~zon ~ul l 1Jwał 'W 

11ym głosem: 1 ~ !il I fasya~~a;:n~li~strap~~ząte:i;~~e~~~Y; mniejszą ilość szlagiero~1 ~ćiz l~t~z~~ 
- Ja mam kulę w brzuchu, a on ml dale .~· Reżyseria RJ:'.NE CLAIR' A. - W ro- •"&11 przednie, przeważała i os 'l. r · 1 ~ I ~J godz. 6-ci. w soboty i niedziele o godz t k yta zagatlki do ro.związania!.„ j ~j lach głównych Albert Preiean, Pola ~ 12_ei _ Ceny miejsc na poranki 75 gr. miernych. których jedyną a f~l en 11 

*** 1 i.:~· lllerry. - Początek o godz. 5 po .:;,i i 1 złoty. 1 kiepska syncbroniza\:!3'. . , 
Mały Mayer zwraca się do tatusia= I [j] poi., w soboty i niedziele o 2.30. - .~I ' Ws' ród tej olbrzymiej faL1·Ig1 k1cZO\\' 

k I ?" r.,i';.l r.;;;i program: Dodatek Fleischerowski · yst - Tatusiu, co. znaczy „konsel .wcnc a. •·· i.!J Ceny miejsc popularne. - Sala weu- '.i!i i p. t. · •• Bańki Mydlarskie". na wyróżnienie zasługuJe Pflk~<.:ewsz 
M~yer o~powiada .·po namyś e. . .. 1 fłi] tylowana. Wij • kiem cudowny obraz .iranL:U? }, 
- .Widzisz, konsekwencja to znaczy. nt\: 0000000000000000000000000000000 . Pod dachami Paryza , 

raz TAK„ a raz TAK, tylko zawsze TAK!„. l . j jeden bodaj z najlepszych dźwiękowców 
„ *„* I p d t , lk h I ' ostatniej doby. ~eżyser tego obrazu, Re-

Jeden· z adwo_katów warszawskich zako1i· .. rsnn2ft~il gu1y wanon !In y~ ft ft ftlOY ne Claire umiał doskonale wyz~·s~a~ wa 
czyi swe przemówienie w sądzie w ten sposób: U fł8 U tl ~~I Ml ~ . U U U U U W lory nowego rodzaju twórczosc1 flln~o-

- :an prokur~'to·~ żądał dla oskarżonego 15 fhn!rSODl~i 6~d;ił! po pis~ustfdc:fi finjoc:li flołei tJDJgt;lrJ we·j i stworzył naprawdę małe arcydz1e-
lat clęzklego włęz1en1a, lecz Ja, zwracając uwa- i • . • • . , • • , , . .

1 

to. . . . 
gę na okoliczności łagodzące, proszę o skaza· l J?~1wnym zb1•eg1.~m . ok?hcznosc1 w I . 1 bez~i~czenst~o 11odr?znY_~h Wielkiem powodzemem cieszyły, się 
nie mego klilenta przy:naimniei na dożywotnie chw1h, gdy wcho.d.z1 w z>:·ci:e nowa wsta-

1 
i sn.rawnosc n:o1:sze3_ ~omun~1kac~1. . również dwa obrazy Ern_esta ~ub1~za 

więzienie.„ ! w~ alkoholow~, Jednoczesme w War.sza Dlateg? tez. tm11e3 n;o~e mteresu3ą „Parada Miłości" z Chevaherem 1 ~,Mon 
Wszyscy w sądzie ~dębieli •. Jakto? ..• A~wo- . wie :0d:bywa się nas wyc1eczk1 ~czesrmkow, ko?gre·su te Carlo" z Jeanettą Mac Donald. i Bu-

kat żąda dla swego khJenta w1ększel kary.„ międzynarodowy zjazd Jwleiarzy. .ornz r·eprezentac:yme szczego·ty ziazdu, chananem. Obydwa te obrazy postada~y 
Po skończonej rozprawie wszyscy rzucili abstynentów. natomiast z.~stuigują na l)(Xikre.śle~i~ te wiele wdzięku, a lviią część powodzeni~ 

się na niefortunnego adwokata: . . . . , . . szczegóły, kto re zaznaczyły dąznosc ko t eh filmów przypisać należy urokowi 
_ Panie, co pan zrobił?„ Przecież doży- , N1e}ednoikrntme p1sa1I.s~y J:uz. o po- lejarzy doo dfa.szego kuiltYWowania iidei c~downej artystki - Jeanette Mac Do-

wolnie wi~z!enie Jest cię~szą karą?.„ . I ~tępach w na~zem ko1erm~tw1e 1 ~ ko-- trzeźwości i tęży~ny fizycz.nej. . · nald. . • 
_ Mylicie się, panowie ... - odparł mezra- 1zys.tnych. zm1~nac~ w tome nasze] ob-1 P 11:zedewszystk1em więc odbyto się 

1
. R · kinowa umarła zamm z!.ązy-

żony adwokat. - Dożywotnie więzienie każdy stug1 ~rnoleJoweJ, ldora p{J.j wz,ględem poświęcenie ł .ew]~ cze narodzić. Wprawdzie 
I · • • • k ·ct b" · t kt · · ' · I d b t k. a się Jesz ·1 t wytrzyma, a e 15 lat w w1ęz1emu - me az y .• ' wyro zenza, a u i uprze1mosci wagonu propagan owego a s ynenc ze- wszystkie niemal wytwórnie wys1 a y 

*** 1 śmiało może stuq;ył jako wzór dla in- . go. . ' się ]ak mogły, by zaprezentować swę. 
l't\ayer wrócił z Afryki. Widział oczywiście nych państw. Krzewieni.e durcha absty- Jest to ,długi -yvóz. piu·lm.an~wsk1, . pekn czołowe gwiazdy, lecz po raz drugi eks

prawdziwe małpy, Wszyscy zamęcz~ Ją go PY· nenckiego wśród kol·ejany j.est jeszcze wylkresow, ~dJęć 1 t~bllc, rlustruJących perymentu tego nie powtórzą, gdyż 
taniami lak właściwie odbywa się polowanie }e-dną zasługą naszeg.o mi1nist·erstwa ko- z.gubne skutki ail:kohohzmu. Szczegolną pubtłczność ma już dość rewii na ekra-
na te afrykańskie. zw~erzęta. . . muni:kacji, ! uwa·gę . ~:aca prop~gan.do"7 _Pl~kat, 1 nie. 

Mayer decydu1e się wreszcie udzielić naste· 0 ile zgubne skutki alkoholiizmu <l'1a "".Y<?brazaJą~y . symbohczmą S1}1ierc z Najlepsza bodaj by ta „Parada Paramoun 
pulących wyJa~nłeó: . n a jsz.erszy:ch mas są zrozumiałe i nie- I k1ehche_m \':Odk1 ora~ 1~:0grzeb zebraka- tu''. w której wystąpili Lilian Roth. Nan 

---.Potowante -.na - małpy o_dbywa su~ bardzo Y""k "'"' 'a· c b0'111·e .tt- 1. . tyl . k. ~ t ! ąlkohohka 1 okno w1ę.z1enne, prz.ed ...któ„L cv 0....,rrol · Evelyn Brent Ciara Bow, • ._. • 1 w 1rntg„J . e '.l\. n1a· zy, o e: w ... s - · d· · k kt, . "• • , · ' 0 prosto.„. M~łpy Jak ~1adomo przeurzc 11.::i,4 u- ja ta nabiera szczególniejs?:e~o .zinacze-: 1 rem .~1<yga irę~e zr.ewczyn a, ora ~ą\lti~e . .Cheyalier, Charles Ro!'ers, e-
dzi„. Człow~ek buduł~·- .wł~śnie na tel po

1
dsta· ni<l w stosrnnku ' d'o słrużby lmlejowej, od . w· wlę'Złł~m teru straciła OJca. lnis King i ·inni. Pozostale rewJ~, nawet 

wie cały sw?l · p!an: i~1e .~1ę do lasu, pe.nego któr-ej wszaik przedewszystkiem wyma-1 PropagaiflidO:VY wagon a~tyal·k?l?WY z Pawłem Withmanem. królem Jazz.!Jan 
małp I druku1e się tam )ak1s utwór. Małpy,. oczy a si wyru~zv ·-. wkrot~~ w po.dró~ po ln:J~Ch du, byty bardzo słabiutkie. 
wiście, zaczynają zaraz przedrukowywać 1 wte g ę t • l . . polskich i stanow1c będzie mewątphw1e I fi"irri dźwiękowy otworzył pol~ 
dy rozumie się można ie zaraz aresztować za I przy omnosc umyslzi l doskonale/ · aroźne ostrzez· enie , i k m ' ' · · I · t · · "' • sp ewa om operowy , 
11icuozwQl011Y. J>r?:~d~~„. . (C). . . orien ac1i. , . . ~'la tyic·~ • . kt?rz~ nie tl'świadomilli sobie któ z w inn eh warunkach nigdy nie ·---~· O? tych ka1r~y:nal1nyich \~arunikow, sta- I Jeszcze 1a·k w1~lk1e · szkody 51pol1ec.zne wy i Yliby 0 t~m JY publiczność mogła 
KQ/f?t;~· ~ wianych kole3a·rz1orn, zalez~· . _ rz_ądza _ al'ko~·olr~m Fcłt ~~lądać na ekranie. . 

Jednakże obrazy z renomowanvm1 . ,, n m li f T · d- ł śpiewakami wypadły bardzo blado. Ki-EKSPL(_}~.JA w .Tf'.ATRZE ..• RAKl~TA. Oii~O li ro •o no to nie opera. Publiczność kinowa Od chwili otwarcia w Łodzi teatrzyku rewio ' • , }~ · tt •• • d• , . d tk"eno wego „Ra•kicta'•· w gmachu Teatru Popularnego zą a czegos mnego, prze ewszys 1 w 
przy ulicy Ogrodowej 18, dzieją się w trm te-, PROGRAM ROZGŁOŚNI Ł<?,DZKIEJ PROGRAM ROZGŁOSNI Ł~pZKIE.1 nie znosi kopjowania sceny. 
~tr~e. niesamowite rzec~y. Po. kr~dzieży ... ser~, I •• POLSKIEGO RADJA • „POLSKIEGO RAD.JA • Niestety, ta droga jest naHa twiejsza i 
iak1e~ d.ok?na!a przed k1!Jm dm~m1 na szkodę kil I PONIEDZIAŁEK. dnia 22 czerwca 1931 r. WTOREK, dnia 23 czerwca 1931 r. dlatego reżyserzy amerykańscy chętnie 
kudz1es1ęcm męz.czvz.n urocza 1 przemiła Musz- G d 11 58 l2 05 . s g ł czasu z War- . · · · · · t · ka że·lska oraz po.żarze iaki wyhuch! wskutek · :i. zh . ·ł -W.- . · MY .na k' . K k we 11.58-12.05 Sygnał czasu z Warszawy 1 hei- oo niej kroczą. zapommaiąc o em, z.e W 

I . . k" . ś · b'l ś · d t · sza wy i e1na z 1ezy ariac 1~ 1 w ra 0 1 
• l'ał z Wieżv Mariackiej w Krakowie 12 05-·- t 'b · · · e swą stawą ~apa ema s.1ę ... męs 171 czę c1 pu 1• ozno c1 .o .ei 1205_ 13 15: Muzyka z płyt gramofon,1 wycb fir- , j315 M 1 ł f h f ·A K·r _ en ST)OSO zegnaJą się z . ' . 

zed arty! sttkl, t wlczorbaił w czbas1e .przedlst~w1en1a, my A. Klingbeil Piotrkowska Nr 160 1J.15- I beiI . Pi~~to;.,;~ayt16g0ramlo3 lo5nowl3y~5 o" ddz"t!~7c I Jak widać z powyższego bilans ostat 
g y sa a ea ra na y a Po rzeg1 zape mon.:i PU· Od . d · · • · · ·• 0 

• d t · · · · t blicznością kilkakrotnie nastąpiły ek~pl0zje 13.25: czyt~m~ pr'Jg_ramu ziennegl) I r6eg;r· l programu dzie.nneiw i repertuar teatrów i kin.~ niego sezonu me prze s awia Się SWIB -
bomb ... śmiechu. Jak sie okazało sprawcami tych tuar teatrów I km 13.25-16 OO Przerwa. 1 . -= j 13.25-16.00 Przerwa. 16.00-16.45 Muzyka z płyt nie. 
wybuchów by<li .. król humoru'' Gierasieński. stu 1~-~5 Muzyka z ptyt gr~mofonow1ec~uz i"1'a;sb~- I gran:iofonowy_ch z .Vfarszawy. 16.45-16.50 Ko- Brak dobrych filmów jest może ;cd.-
procentowy zdobywca serc niewieścich Bolcio wy. 16.47-16.50 Komumkat dla z g g . Y , mumkat dla zeglugi 1 rybakow. 16.50-17.10 Od-1 ' k kt, d ł . 
Kamiński oraz popularny komik Lopek-Boruński. ków. 16.50-17.10 Lekcja języka francuskiego z ; czyt z Krakowa p. t. „O zawodzie lekarskim" - ną z przyczyn ~yzysu, ory W al się 
Wbrew wszet.kim oczekiwaniom wybuchy te nie Warszawy. 17.15-17.35 Muzy~a z pJyt Cgra"J~i wygi. dr. ~ł.. Medyński. 17.J,0-17.25 . Felieton I również do sal kmowych. 
wywołały ujemnego skutku, Jocz wręcz przeci- fonowych z Warszaw.Y. 17.~~ 18-00 " 0 f Q P. t. „Pro_w111cia Warszawska , wn;!os1 retl. St. 
wnie sprawj!y, że publiczność domagała sie na- n~m naprawdę Tutankhamen - wygi. ?ro· '-ł•. Dzikowski (tr. z W-wy). 17.25-17.35 Płyty gra- tlJ'-

1
. . . • 

tychmiastowego ich powtórzenia. -Sprawcy wy Richter (tr. z Y'!-wy) 18.00-:1~„oo MWz)ka le.k- mofonowe z Warszawy. 17.35-18.00 „Owady a '-lfJiO" ID ~eOI 81~ 
buchów, ·do których przvfą.czyli się świetna pa- ka z restauraci1 „9ast~onomia w arsz~w1e. my" - wygi. prof. St. Sumi~ski (tr. z W-wy) - ..... J ..... d""', .n1·.,.ie..n""' """f!!l"-,,:ł'ztn 
ra baletowa fabian - Popielewska oraz Anka 19.00-19.20 Rozmai!ości.„ 19.20-l9.35 Felieton 18.00-19.00 Koncert POPołudniowy. Wykonawcy "" .,.. • .,_,, - ._ ... "H ._ • ... ~· - ·• -
Garelikówna Balcerzakówna i Chrzanowski so- p. t. „Tylko )za gotowkę p fyg!. p. Bi Hertz· Ork. P. R. pod dyr J. Ozimińskiego, Janina Or- Wielka sensację wśród miłośników 
lennie przyobiecali. że tego rodzaiu ,wybuchy'' (tr. z · W-wy 19.35.-19.40 ty Y gramo onowe. lowska (s_?pr.)- i L. t;Jrste.in (akomp. (tr. z W-w'Y. kina i wielbicieli Charlie Chaplina wzbu będą się powtarzały począwszy od dzisiaj każde 19.40:-20.00 Ko'.11umkat Izby Prz~m. Hand_!. w · 19 00-19.20 Rozma1tośc1. 19.20-19.35 Komuni-
go dnia 0 godz 8.ej i lO-ei wieczorem 1 Łodzi, odczytanie programu na dzień nast. . 1 ko- kat Izby Przemysłowo Handlowej w Łodzi i od- dziły ostatnie wieści o zamierzonem 

• · · munikat meteorologiczny. 20.00-20.15 PrasoWY 1 czytanie J>rogramu na dzień następnv. 19.35- małżeństwie wiclkic20 artysty. · I dziennik radi?WY z _Warszawy. 20.15-20.30 Po- · J9.50 Prasow}r ·dziennik radiowy z Warszawy. Cl 1· · k · d b 
TEATR LETNI W PARKU "STASZICA gadanka radiotechmczna z Vof'irszawy. 2ą.3o- . 19.50 Jransmisia z Teatru Wielkiego w Warsza- . iao lll, Ja wia omo. ~rze Y.Wa ~· 

„Lódt w kwiatach • 20.4~ Pogadankę. o oper~e , _Flis M?muszk1 WY· wie. Oper:a komiczna . Noc w Weneci i" _ Jana be~me na wy:"czasach :"e franq1. gdzie 
Najsympatyczniej i najmilej spędza się ciepłe głosi prof. Stamsław N1ew1'.l~pmsk1 . z Warsza- Straussa. -po operze komunikaty: meteorologicz· am na krok me odstępuJe od 

wieczory w Teatrze Letnim w Parku Staszica wy. ~0.45-22.0~ Opera .„fhs Stamslawa Mn- ny, Polkyjny, sportowy oraz muzyka lekka i ta 1 pięknej cze~zki Mizzi Mueller 
na przebojowej rewii Łódt w kwiatach'' która niuszki ze studia (tr. z W-wy) 22.00-22.05 Do- neczna z Warszawy. kt, i t ~ . . k ' 
stała się prawdziwa r~'welacią chwili. Baiecznie datek do prasowego dzien~i~a radiowego z War orą przeL s aw1a znaJomym Ja o swą 
kolorowe ohrazy i ·dekoracje, przepyszne ko- sza\y,Y. 22 .. ~5-0.15 T:~nsm1sia z !.eatru „Morskie . · narzeczoną. 
stjumy, arcywesole sketche bogactwo śpiewów, Oko rewii p. t. !,Milion ~lot_Ych. (tr. z W-wyl. ~~~ Powiadaia. ie Chaplin ma udać się 
oryginalność popisów choreogficznych i kapi- , 0.15-0.25 Komumkaty pohcyiny 1 SPortowy. r..~.....-_...~.,..;:_t~ ·~ ... ~~v wkrótce do Karlsbadu. gdzie przebvwa-
talne finały - .oto tajemnica rekordowego P<>· 1 ••••••••••••••••••••••••••••••• [EJ TEATR REWJI [B 1·a rodzice młodc1· czeszki. a po z~tc1twie 
wodzenia tej rewii. jakiej nie było jeszcze w lrs.:-:1 zt.OTJI . ff B"ZKll" rq 
Parku Staszica. A wszystko to w koncertowcm PRY\VATllE ~La tt łl n nll n ~ niu koniecznvch w takich razc:1ch format 
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--~~„MiNHMiłt~~~BlfBil · ~~~c. od l!odz 11-ei do 12·e1 
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n STRESZCZENIE. - Wspaniale.„ - zawołał uradowany - N'1e mogę tego opow'1edz1'eć, '"an'1e · d b · l' ś d · 
"yszard Harten, bogaty przemysło- Zagórski. - Wspaniale„. Wpadnie teraz „ ze g y y zauwazy 

1 
CO po eJrzancgo, 

wlec, po zlikwidowaniu swoich interesów ptaszek w moje sidła. przodowniku, bo to nie na mój rozum„. niech nie wszczynają alarmu, lecz dadzą 
w Krakowie, zamieszkał na stale w sto- - Co ci sie stało? - 'zapytała Zuza ze Gdybym tu był sam, tobym powieJział, mi znać„. 
llcy "'.e własnej willi przy Alejach Ujaz- zdziwieniem obserwując zachowanie mło- że mi się w giOwie pokręciło, ale to sa- - Według rozkazu„. - zasaluhwal 
dowsk1ch. Pewnego dnia Harten po dłu- dego przodownika. mo, co ja widzieli i słyszeli Cichocki, posterunkowy. 
gim namyśle - zadzwonił do urzędu śled- Opowiedział jej chaotycznie. o co choqzi, 
czego i zaprosił do siebie swego przyia- ale nikt nie mógłby uchwycić z tej pląta- Bartczak i Derda.„ Przodownik, zapaliwszy papierosa, 
ciela z dawnych lat, komisarza Górz}ń- niny słów i niedokończonych zda.fi jakiego- - Kiedy pełniliście tutaj służbę? usiadł na jednej z ławek, stojących do-
skiego. Gdy kornłsarz przybył do willi. kolwiek sensu. Nie dopił kawy i szybko sie _ Przez wczorajszą noc do rana... koła klombu. Spojrzał na zegarek. 
Harten zwierzył mu się ze swych obaw. pożegnał. p t ł d · d · · Była ~odzina Jedenasta. Zaczął pa-
Oto ktoś czyha na jego życie, ktoś _ Później oo<p:.ero pa(!. pm:-0d01Wtt1iik dowii!- · O em przysz y wie z1enne zmiany, a 
przed którym Jest niemożliwe sie obroni~. dwał &ię , że ów ,,Ta7emnic.~ z • _p:>rtre<tu" teraz znowu ja. dać deszcz ,drobny, denerwujący. Na-
Wynika to z następujących słów ttartena podał w c~iszeni~ a.dires Bmr. l:Jda.je 6!ę i - A tamci? - indagował przodow- stępnie zerwał się silny wiatr, na;->ełnla-
wypowiedzianych do komisarza: ' tam natydim1a s-t, 1ednak dozorca mf«~'\11.e i 'k jąc ogród przeciągłym poszumem .jp·ew. 

go że ,,gWr-ls o z.ic.Lonyclt ocuch" ' o.puściła m • . . . . +' 

- Zawezwałem cię do siebie nie po to mies·zika.Jlliie w towal"Z'Y'Stwie pewneg~ f<H~a, - Cichocki. Bartczak I Derda? Om Zagórski, podniósłszy kołnierz palta. 
byś mnie bronił przed tym kto chce do- któr~:> rysJOipis zigadza się z wygfa,d-em c;ło tak razem ze mną.„ rozmyślał nad dziwną rolą zielonookiej 
konać na mnie zamachu, bo mnie przed wieka z portretu · p · d • · · t t z f T · 
nim nie potrafisz . obronić„. Ani ty, ani stu K · z ". k' 1• t . . ł - owie zc1e więc eraz, co o ta- uzy W a erze „ aJemniczego z portre-

d I 
-Ol!IlDsa'l"Z a„or'SJ i, ~c aa o, ze z ~- k' b ł ? t " Ch b 1 kk śl d . . 

z o niejszych od ciebie detektywów„. diz!!.ej te.c.ziki zgł()!S[ si~ d-o m.ieszikaaita.. JX!da- rego Y o. „. u . Y a e omy na z1ewczyna me 
Chce tylko, byś schwytał morderce, byś nego w o.gło.slleniu, poisyła ta.ni atm.ta po- - Trudno wytłumaczyć ... - odrzekł zdawała sobie sprawę z awantury, w 
pomścił moją śmierć„. $wiadomość, że policji,, który tclefonic=i~ zaM'iądamfa srwe- , policjant, wzruszając ramionami. - ~an którą się wplątała. Jaki był jej stosunek 
mój morderca wpadnie w ręce sprawiedll- go Z1W1e11Z<Chnilka: ! d 'k · · · · d d bó' H ? wości sprawi·, z'e będ"' mógł śmi· erci· spoi·- p . k . M .., . „ .• AL. .„ przo owru zna mme przeciez me o o zo JCY artena. Mogla o niczem 
rzeć śmielej w oczy. „ &ę przed~hwu:1s;~.!f~~iec,ek~ ';r.z~"'Z;ł dzisiaj i 'Yi~, że nie jestem tchórzem, ale nie wiedzieć, ale to jest bardzo wątpli-

Harten nie ma swojego „przyszłego mi czamą tec.zkę„ . . 1 poprzedmeJ nocy mało brakowało, bym we. 
mordercy", widział go bowiem tylko dwa ~o ,poiwiecie? - ucieszył ~ię ZąigQir.ski. I wziął nogi za pas Rozmyślania przodownika przerwał 
razy w życiu. Ale, będąc z zawodu arty- - Taik jest. p.aore komi&a.rzu„ Pcsłaaca - Stras ? „. ś · h ł · Z odgłos ostrożnych kroków. 
stą - malarzem, zrobił portret swego ta- zatrzyma!.łem. stoso·wrue do rookazu, a.te zy · --: U miec a Się J:\-
iemniczego człowieka, by w ten sposób mam wrażenie że to c.?;k>wiek z~ełni~ nie. ~órskl, przypommawszy sobie słowa - Panie przodowniku ... Tu posterun 
ułatwić policji odszukanie swego zabójcy. świadomy niczego .„ Znam go dobrze bo stryja. kowy Derda.„ - rozległ się szeP,t w 

Po obejrzeniu portretu, Harten oświa~- zaws.z;e urzęd~ je przed Europą, . . . . I - Właśnie, właśnie.„ - podchwycił ciemnościach. 
czyi Górzyńskiemu, źe posiada jeszcze wtaB? ~~ t~f11:a_ądd~~~t?ei .:>dp-owiedZl od ~posterunkowy. - Przechadzałem · się - Co się stało? 
Jakieś listy, które rzucą nieco więcel · ~łówną ścieżką w tę t tamtą stron~... - Już się zaczęło to samo, co wczo-
światła na tę sprawę. N b t · I k j Gł i· Mówiąc to, wyszedł do drtJgiego po- • - Nie, panie komisarzu ... Powiedizial 1 oc Y a .ciemna, a e e tryczne świ_atto ra ··· - os PO lcjanta drżał lekko. 
koju, b~ wyjąć z ~asy o~e listy, a komi- " mi tylko, że jakiś pan dał mu przed Eu- w ogrodzie zgas!o„ .. Nagle patrz~ 1 ~- - No, to chodźmy... Poprowadźcie 
sarz usiadł przy. brnr~u 1 począł przeglą- mpą tecz.kę i polecit ją oidnieść, ńą. Bodue czem wła~nym ?I~ wierzę: w okme w1- mnie, bo nie orjetl-tq.ję &lę w ciemno-
dać leżące na mell? pisma. na numer * '!'- I więceJ· nic · d~ę wyrazme c1en człowieka.„ ściach, a nie chce ząświeclć latarki... 

Nagle rozległ się trzask zamykąnych * „. .„. J k l'ś · Id I ć S bk' · k k · d · l' d 
drzwi, których pan domu, wychodząc z 1 - Hm.„ - mruiknął Z~górski, · ~t&r~ - a mo~ 1 cie w z e , - or:zer- zy Iemt . ro amt PO ąza I waj 
pokoju, nie domknął. Komisarz zerwał się! mu siprawa ta poczęta się w,ytlawa~ ja- wat przodowmk - gdy noc była c.em- mężqyźnl w stronę budynku. Po CU:o
na równe nogi, us!adł jed~ak rychło z po- I koś 1>0diejrzaną. _ J.a:k ~g·Jąaa ta teez. ,.na? . . dze natknęli się na pożostałych policjan-
wrotem, zawstydziwszy się przed samym I ka? . , · · - Widziałem, bo tamten trzymał w tów. · 
sobą. · z k• · 7.. t • < • ~ ręku świecę Jest teraz w oknie od t t · t 

- Przejąłem się zty~mo opowiada- . - wy ia, czarna„. L.Ju!J)eime ~Wl~LJ~, - W k ·;· . . . . am eJ s ro-
niem Ryszarda„. - mruknął do siebie. _ Ja!lclJy w.prost ze sklepu„. I ba.ir-clzp c1ęz- 1 • torem okme UJrzellśc1e tego ny ... - wyszeptał jeden z posterunko-
Wiatr pchnął drzwi, a la, przestraszyłem ka, . jakby nie leżały w niej .jr.rpiery · a ' człowieka? . wych. · 
sie nie na żarty... · . żelazo... · ' · - We wszvstkich oknach z tej stro- .-'- Chodtcie ze mną ... - rzekł prw-

S1_1o~rzał na z~g~rek.1 .zno~ . si,~ zahi~: · 1 _ Pcczękajcie na mnie ~ara.z Pt:~Y-' ny •.• Cichocki, B.artczak i Derda widzieli downik. 
~g~~~·Y u~~~r;~\~~~z~~~e~ę;ahl~:t~.od cza- ja<lę„. A teraz otwóruie tę tęĆ*ę- i po- g~ w innych okna~h .. ._ We mnie ~akby - Zaczekajmy lepiej tutaj, p·anie 

- Trochę za długo szuka tych listów wvedzcie mi, co ona zawiera„. z kim tam piorun trzas1, bo w1edz1ałem przecie, że przodowniku, bo. on tak wedruje po ca-
w kasie - pomyślał Górzyński. rozmawiacie? Sroka Sraka! Co to budynek jest zapieczętowany i nikogo łem mieszkaniu.„ 

~achin~lnie nalał kieliszek wina i wy- do SZ%tkich d'jabłówi. -Srok;· Srdka 1 ' w nim niema„. Potem zaczęty się te wy- Denerwujące oczekiwanie trwało kil 
chylił go Jednym haustem. Poczęła go drę „ · ·' ·:· ci · kb k kó bd · ]' k · t d l · k · czyć taka niepewność, że zamierzał po- W słuchawce rozległ się Y(Y,~ą~~l~ ~· J~ ~ ogo . ze s ry o z1.ercJ 1... a mm~ , g Y n~g ~ w o nie na ~1en".-
szukać przyjaciela, lecz wytłumaczył so- odgłos wystrzału, potem łoskot l · ~zy1es N1ę. w1e9z1atem, ze człowiek moze tak szym piętrze zamaJaczyl na szybie m1-
bie, iż jest pod wrażeniem opowieści o szybkie kroki. · · · krzyczec.„ Zaalarmowałem gwizdkiem gotliwy płomyk świecy. W bladem świe 
maią_cem jak~by nastą?ić ~orderstwle. Komisarz cisnął słitchaw~ę w widet~ koleg~w.„. Zbiegli się ot,~ tutaj l słucha- tle można było .dostrzec sylwetkę czło-

frla st.łurn1ł w sobie niepok6l i sk!ero- ki, a po chwili siedział już w tał.<só\ltce, my, me .wiedzą~, co robk„ I nagle sły- wieka. · 
!!~as~~~:~em w ;!~~~~a~f:~f:~· ;bs~~~~~ która. mknęła całą sił~ be.nzyoy' Vf stro- ~z~my. Jak ktos wyg!ywa na harmonji . - Trzymać rewolwery w pogoto-
wał twarz bardzo ładnego bruneta 

0 
jas- nę ulicy Boduena. . . Jaktes wesołe ~a.~~łk1.„ wi~. ale me strzelać - przed wyratnym 

no-stalowych oczach, którym pendzel Har- Przybywszy na miejsce, zasta~ wy- - I co zr?,b1hsc1e? mmm rozkazem - wydał szeptem dy-
ten!l. na~ał duż~ żywego blasku, bynai- wiadowcę Srokę w kałuży . ~·rwi- ń~ po- , -: Zbadahsmy przedewszystklem pię spozycję Zagórski. - Czy on zejdzie 
mnNiei 

1
me zbrodmc~ego. dlodze. Nie żył już. Kula przebiła czasz- częc1e: były w naJzupełniejszym Pi>rząd również na parter?.„ 

ag e rozległy się trzy strzały rewo!- k · d ł · d ó · ku Zo t 'ł t k 1 ó · • W · ~b ł t · · 
we,rowe, dochodzące z dalszych pokojów ę i osta ~ się ? m zgu. . „. s a:"'i em PO em . o ~g ~ I w .e . -;- . cz9ra1 · Y .na par erze, mn~, 1 
wi!H. Komisarz Górzyński, pneczuwaja;c Zagórski rzuc!l okiem na teezke l pędy poleciałem do komisanatu I zamel- dz1s1aJ będzie„. Ale Ja myślę, żeby weJsć 
nies.zcześde, pra~nie po~pieszyć .Pr~yiacie- wszystko odrazu zrozumiał: to byl sz.a- dow~łem o wszystkiem„. Z same~N ra- lepiej do mieszkania„ .. Pieczecie mnżna 
low1 z pomocą, ied~ak Jakaś niewidoczna tański podstęp ze strony · Tajemnicze- na zJechał tu sędzia śledczy pan komi- zerwać a drzwi wywalić 
ręka zamknęła w taiemnk:zy sposób wszy- " T k ł" · · s z ' k' p t ·1.', d k.ł N.· kł . · ··· · · 
stkie drzwi pokoju, w którym komisarz się go z portretu . ecz a by a zaopatr~a- ~rz agors . 1„. rze rząsne ismy o · ad - ie„. rze stanowczo przod~w-
majdował. na w mechanizm, który wyrzucał kulę me całe mieszkanie, zaglądaliśmy do nik. - Zanim zdołamy otworzyć jrzwi 

Nagle zadźwiec~al . tel.ef<,>n. To .dzwoni przy otwieraniu zameczka. · każdego kącika i - nikogo nie znaleźli<;- tamten zdąży znowu sle ukryć... ' 
f:~!· k~ziif:~i~ta:iaob~;,i~~~~ z;~~~~~o~~~ Posłańca w pokoju nie było, ale k'c- my„. Gd~by l tamci nie byli świadkami - Jest... Jest... na parterze„. - o
pan~ komisarza, że Harten już nle żyle" ... misarz stwierdził, że zgłosił się on tego, co Ja, myśJałbym, że się przesły- dezwał się w tej chwili jeden z posterun 
-:- oto, co komunikuje komisarzowi tajem- wkrótce PO wypadku do najbliż.si~go ko szat.em„. Ale om też - widzieli i słv- kowych. 
nipy roró~<:tik . t k . t d I misarjatu i opowiedział o.wszystkiew. szeh„. · - Jest... Jest.„ - powt6rzvł dru~i 
tychcz~~ ~~~~i 1 ~i~ n::~ieraf~mi n: ~ro~ t Teczkę dostał od. 1?.eW'nego pa~a - C.iekawe. ,cie~awe„. - mruknął. - Za mną!... - Przodownik nobi~t 
staje pokojówka Hartena i zawic;ldamia Gó- , przed hotelem Europe1sk1m z · polecema, Za~ó_rskt w zamvslemu. Potem rzekł do w strone okna, w którem zamigrt i ~o tc-
rzyńskie.&? o śI?ierci swego pan.a. I by odniósł ją na BodueI,Ia. W ~łiw·ilł; gJy poltcm~ta:, - Będę tu dyżurował razem raz światełko. · 
~a mieisce niezwykłej zbrodn~ przyby- ·wywiadowca otwierał zamek · i padł na z wam1„. Uprzedźcie swoich kol"'gów Pollc1'anci za n1'm 

wa1ą, zaalarmowane przez komisarza Gó- dł ' · - ' ··· 
rzyńskiego, władze śledcze. PO ogę, ugodzony kulą. PQStaniec tąk RO 

Tei samej nocy bratanek komisarza batdzo się przeraził, te 'uciekł z pokoj11. ZDZIAlr VI. 
przodownik Zbigniew Górzyński · - prze- Zbadany tejże jeszcze nocy przez Za 
~~~~i, ~y~t~~;łwa~~zy~~Abi::c; ~~r;~i ~~rski.ego nlewi.ele więcej potr~fił po- - ·-:o: --

jakiegoś nieznajomego, na którego napadli y.r1edzieć, a, obe1rzawszy fotografJę „Ta- ""11.JIJ. 01„ lfł~fl)lj&.fe 0d6:.r1J'l•O 
dwaj apasze nadświślańcy i skradli mu I Jemniczego z portretu", wyrzekł z wa • .V .._,~ ff ff „ 
tecz~e. Potem . wra<:a do mieszkani~ swego baniem: · · · d &. % "' (: 
stryia .- kom1saTz~. u któreiro mieszka. - Może to ten. a może i -nie ·ten.. . pr~o ODJDiNG aaAar~ •. &łao. 

Komisarz pokazuie swemu brata.nkowl T l ó' h l d · 'd · i .d i · · 19U' ~ .._,_. 
1>0rtret zabójcy ttartena i wtedy okaZ1Uje . Y e. r znyc U zi Wł Zł S ~ CO Z :enm.c, G k l d · d ł 
sie, że „tajemni·czy z portretu" iest tym sa- ze me sposób na fest zapanuetac.„ Moze rup a u zi o~ad ~ parterowego I ganie podwładnego, który złamał zakaz · 
mym człowiekiem. którego wtedy Zagór- to ten. a może I nie ten„ ' · · - okna, wzno~zącego s1.ę n.iezbyt wysoko · użycia broni. ~órski zwinnie skoczył 
ski wy:atował z op:esii.. . Ale komisarz nie ~ątpil ', ani · przez ponad poziomem z1em1. Rozległ się na okno i po cnwili znalazł się w !lOkc-

Nazaiutrz na g1ełdz1e artystycznei u ~h ·1 · ł · · · brzęk szyby którą Zagórski' b'ł k 1 · T · · d i 
„Loursa" spotyka przodownik Zagórsk' 1.,; w1 ę, ze to w aśme ten. . .. . · ' wy i o - JU. rzvmaJąc w Je ne ręce rewoiwer 
swoją znaiomą Zuze Rolinówne, zwaną - - - - - - - "- - · - bą rewolwe,ru .. Zamierzał wiaoczme tą gotowy do obn;my, drugą zaświec!ł Ja~ 
„girls o . z!elo~ych ?Czach": U~ają. s.ie ra- Przodownik Zbigniew Zagórski bvł drogą d?st~c .się do ":nętrza willi, gdyż tarke elektryczną. 
zem do iei m~eszkama. Zagors~1 us1łu~e zdo zrozpaczony dwukrotnem omlnłecie. uehwycił s1lme rekami za parapet. Smuga światła poczęta się błąkać po 
być młodą dziewczynę, lecz ona - meocze 1 • ; • • • 1!1 Wt · · h ·1· ' · h 
kiwanie _ powstrzymuje jego zapędy. w i sposobnosc1, to tez pragnąl się zr.~hah1- eJ sa.meJ c w1 I świeca w pokoju scianac . wreszcie zatrzymała się na 
p~nei ~hw i!i. przodownik zauw~żył w ga- : litować. za wszel~ą cenę. Otrzymawszy zgasła, a Jednocześnie gruchnął wy- sylwetce ludzkiej, wyciągniętej nicru-
zec1 ~ . lez::icei na stole, następuJą<:e ogło- poleceme od strvm. udał sie niezwłoc..z- strzał. chomo na podłodze. . 
>z~PP'. Złodziei, I nie w Aleje Ujaz~owskie, by . W}f~adać • i::rzodowni~ u~łyszał ?etonację' wy- Przodownik podążył szybko ku !eżą-

którzy skradli mi wczoraj na moście . sprawę owych „mewyttumaczonych rze razme za swo1em1 plecami. z czego .<:(1r- · cemu na podłodze meżczvźnie. na·:hvlit 
Kierbedzia I czy". · i~ntował się, że to strzelał jeden z noli- się nad .nif!l i. wyrzekł szptem do siebie: 

czarną teczke z papierami _ Co sie tu dz"teJ"e? za ... yta· ł po CJantów. - Nie zyJe ... 
proszę o zwrot za nagrodą 1000 zło- . · - "' -
tych. Oysk recia zapewniona. Rodue- sterunkowego, pełmącego wartę w ;>gro - Kretyn!... - syknął przez zęby. · · 
na Nr.*** m. 6", idzie wiłli. :-: .,. Nie było jednak teraz czasu na zru- (Dalszy ciąg jutro), 
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tywiołowy dramat, w którym pieśń pustyni porywa serca, :!arem i płomienną namiętnością synów południa -

BRANKA WODZA 
::';0~~~~ar~6k:1'!ków John Boles, Carlotta King 

------------' Poc:rąt.k oodzie~"iie o fe.dz:. 4·el w soboty i niedzide. -;;o-;gfi;odd"z.~2!=;·edf.:----=~;;;;;;;;;;;;;;;;;;:;;;;;;;;:;:= „ ... „ ...... „„ ... „„„ ..... „„„„„ ... „„„ ... „„.„ ..... „„„„„„„ ... „„ ....... 
Sensacja sezonu. Po raz ple:rwuy w Ł<>cUU Wielki ero tycz.no -- sensacyjny film, ~Y mający widza od początku do końca w naiwię·k 

szem napięciu p. t. ,,W Sidłach Szantażystów" 
W rolach głównych Lilian Wab I Bruno Arno. Nadpro11am: Arcypikantna komedia p. t. l<IĘżNICZKA JAZZBANDU. W roli gł. Anny Ondra. 

~lH~ lfAI~ ~~ót~llfl~I 
Sienkiewicza 40. 
DZI$ I DNI NASTĘPNYCH! 

Początek seansów o godz. 4 pp. Na 1 seans ceny wszyStldch miejsc po 30 i 40 gr, Na pozostałe seanse od 40 do 80 gr. 
• Nastę,p.ny pragram: „Krwawy klejnot". 

"MdMfifff] 

PRZY JDŻ osobiście a przekonasz się - że naf· 
· popularniejszym znawcą dusz ludzkich jest 

W. :PYPFELLO. - Widzi przyszłość kaidego 
człowieka i przeznaczenie. 

Jeżeli wątpisz lub cierpisz 
moralnie ·- NAPISZ natych· 

-miast imię, rok i datę urodze 
nia otrzymasz darmo analizę 
Swojego losu życia. 

Niniejsze ogłoszenie I 95 
gros-zy znaczkami pocztowemi załączyć na prz.e 
svłke. Adres: 
Wacław Pyffollo, Warszawa, Bednarska 17. 

Przyjęcia osobiście cały dzień. 
** * Za · okazaniem niniejszego ogłoszrtila każdy 

· clrzyma amulet • talizman - a takowy przy. 
nosi śzczeście, powodzenie i wpływa na oto
czenie lub osobę koc.haną. 

"908 .......... „ .....•• „.„ ........ _ 

Specjalista chorób sk6rnych 
I wenerycznych. 

Piotrkowska 66 
Czynne od 11 rano do 11 wieczt 

KTO SZUKA 
SUBLOKATORA 
winien podat o tem 
drobne ogłoszenie do 
„Republiki"" 
Drobne ogtoszt'inla nasze stały się 

od wielu lat Jakgdyby centralnym ryn
kiem podaży i PO!lYtu poiedyńczych 

pokoi l mieszkań w Łodzi. Za drobni\ 
sume 1'ażdy może zamieścić u nas 
drobne ogłoszenie o tem, !e poszuku· 
te pokofu lub też sublokatora, przy
czem każdy inserent ma gwarancję, 

że oaloszenie Jego przeczytane będzie 
przez wiele tysięcy ludzi. a z pośród 
nich znajdzie z pewnościa reflektanta. 

SprobuJeie po wszystkich nieuda· 
cych doświadczeniach ogłosić sle w 
„Republice'', a osiągniecie swój cel. 

Krem Halina 
radykalnie usuwa 

PIEGl~~~~•t.p. r 

Dr. med. 

ł~~unow~ln 
Piotrkowska 70 

I (róg Traul!utta) 
Tel. 181·83 

:."pecfalista chDr6b 
skórnych, wene 
•ycznych I ·mo• 
czoe>łciowych. 

l eczenie światłem' 
promieniami 

50 
" oentgena I lam 

•Ś I pą kwarcową. 
Leczenie d atermią. Elektrolerapja. '*, •· . WeJ C e Przyjmuje od 8.2 

Południowa 28, tel. 201-931 Ml;~- " Violetta• tylko ar Człow ek bez rąk do I0.30 rano. oci l 
do 2.30 pp„ od o 

Od 8-11 rano i od 5-9 wiecz. ••••••••••••••••••••••••••• do 8.30 w„ w nie-
W nie.:1ziele od 9-1 pp. dzielę i święta od 

Dr. med. Dr. med 10-1. Dla oąń od 

Dr. med.. łłiewiażskl n~ "Mn ~K Dr. med. dzielna poczekania 

H. l.UblCZ specJaHstacho· LU fU\ M. ROZENTAL Dr med. 
rób skórnych 

>pecjallsta chorób skórnych, we wenerycznych Chorobv skórne akuszer ginekolog Róż 
h i ł I h ł wenervczne, lecze· an~ r nerl'cznyc moczop c owyc • i moczop dnwycb nie d'atermi, dia- 11-Jto Listopada .19 !Konstantynowskal 

Cegielniana N.o 7 elektroter~pja, termokoal(ulac:ą o- Tel. 223-34. przy1muJe od 4-7 po poi. 
- d ateraua ru lampa kw~rc, od 1 do 2 w Lectn1cv nPOMO(.„ ( Dzielna N!! 9 , 

•••oile&oee ....... •• ... •H•M• ..... ••••• wedłu~ staręi numeracji Cegielniana 43 L Andrzeja 5 MOl"łlUSZKI 5 Alekaandrowaka 1. tel 12„,98 ~~;~:WB• • =ff! ' telefon 141·32 u " 

Bardzo energiczny zastępca, wszech
stronnie obeznany z rynkiem łódzkim, 
chętnie przyjmie jeszcze jedno zastęp
stwo. Na żądanie mogę służyć gwaran
cją. Oferty sub „B. Z". do Administracji 

,,Expressu" w Łodzi. 

' Przyimuje od g, 8-10 12-2, 5-8 w !•L t59740 tel. 170-50. D „ Sr ' " crób 
niedziele i święta od 9-1 Dla pd od Prz„mul• 00.s-u. Przyjmuj~ od 11 u„y pokój I ak6rnycb. 

dzielna poczekalnia. od 5-.9. w 111.edzie• do 1 PP• 1 od 5- 8 . i h 
le i św1eta Od 9-1 w niedzielę od 11 umeblowan.v przy samotnej osobie od \N ' lJtl)LLiłj [u 

Oddziel11a pocze· do 1 po poł, !zaraz do .wynałecla dla dwuch osób, moczopiciowvch. 
kaaia dla pad, _ ewentualnie małżeństwa. Cena prz;y. Przy .ro, od 8-lOi 5.8 s. Ka n tor ttiiif'iiht só'PliwiER ''"':· u. Ż•mm:kiogo t& mcE:__ 5~~~=r~1?~;;1~i. 

;pecJallsta chorób wenerycznych. skór Chor. skórne; Ol. 6-go nmnla 1 ~ftD[lO[~' Je~Wa~ne 
'.lvch. włosów i mo.:zot>ł<>towvch. Le- weneryczne telefon 220-26, 1 inne, • 
~zenie lampa kwarcowa 1 orom!eniaml Piotrkowska 10 Cbor. skórne, dróg przytmuJe do reperac1I. 
<entitena . Ptzyimuje 8·10 rano moczowy.eh, ~ene·,u1. 6·go Sieronia 76, Ill piętro 

Dr. mad. 

We~cle Ewanirellcka 2, Telefon 39.45. W niedziele I świę· i od 5 do 9 w. • 
f'lOTR.KuWSKt1J~:E..J~OO fWANOE 1 od 6_ 8.30 wiecz, p~~j~~ ~J'9b',t:ei2 Tanio, !>o w orvwatnem mieszkaniu ~~~~rl• 
Przyjmuje od 8- -Z I od 5-3 w. Dla Da6 · ta od 9-1, W niedziele i 'wię-1 >ddzielna ~-zekalIUa.. Ordy.iuie w lec:iui- ta od 10 -12. 

i,1~911•1!!!!•1!!!•11!J!•!l!!!•!l!!!•!l!!!•!l.!!Gll!!•~•~•~•~•~•~•!!llJ•~•~M~H~•~M~•!!!l0!!!18!!!!9!1H!!!IJ!ll!l•l!!•lleoe~• cy Ś „SA ~I.TAS" ul ~dcizie1na poczeka l'9•••••••••ill•11 
Z I I r6dm1e1ska 8 

0 
n1a dla pań, lampa I Rozmaite um t blowanv z tele-

mm~~~~~~~~~~~~m~~~~~~m1~m~~~m~~~wwww~~I as ę p s UID. '°':.:: :.. '" ::.„:::. I . - - m - -- !!~:~,::~::~~( 
i : Komunikacja autobusowa i Uczciwi zast~cy ł tacy, kt6rzy H• HElalaBR li I a z Br OSKAR Cylke ngubił karte mobiliza- L k 

i:. "· o' d z' p ,. o t r k o' WJ. ~?~k~~i ~~!~tu~W ~~~k:.~teb~~~~ chor. skórne cyjnĄ, wydan~ w P. K. u. Łódź, 22 ,, ~f Hel 'a~rzl n 
U - spirzedaty popularnego artykułu na I 'n'A:':cf.:22• ul. Zielona N!! 6 POI:RZE~~A jest !'an~a <lo. obstu~i: 

• raty. T 1 179 89 Telefon 185-49 wama go&c1 w mleezarn1. Wtadetmosc l 
: Autobusy na pow.vższel linii odchodza do Piotr· Zgłoszenia osobiste z dowodami e • • • Chor skórn_; w A<lmi.nistracii. ! 
• kowa i z Piotrkowa o każdej pełnej godzinie i przyjmuje p, Frisch w dniach 22, 23 i przyjm. do 10 rano! we~eryczne I o Zylbermam 
• począwszy od 7-el rano do 2l·el wieczór z Z4 cz.erwca, · i od 4 - 8 Prz im od l2-2 ZAOINAŁ weksel na sumę zł. 500, pl. ~ ' l ~ . 

• Dworca Poludnioweito przy ul. Wćlczańsklei t, ~ • H t I ~ I • u dla i:ia11 spPo:. o.cl 4-5 / 71/ _ 8 11 w 20. 6. 31 r. wystawca Alfred Reiter na eO ~ rzezrnsRa 10 
: Nr. 232, dojazd tramwajem l~. Cias przejazdu : o l fl ~ o 00)8 w iuedz.od 1~ 2 f'P· -

2 ~ z1Jecenie Józefa Kulpińskiego. Niniej- Il p. front. Przyj-
• l godz. 30 mm. · ' •• tl dla nien.1t1ozn y: a ~szy weksel unieważniam. Cegielniana muie od 9-1 i od 
eeHr.t•••M••••Hel'ił••l)CDCNeeoeN~H•Nli " cen31 tec;znh.e. __._,.- 30 Jćzef Kulp'ńsJd 23 3-7 ł 
l\l]l!l\i!lJ iji';t\l!il ll !l ll! \lllllillllil lll!liilliilliilillliilllllllililllliilliillliilJ!ililllllllil!lllJi! od iOdz. 9-1 I 3-5. . . , 

1 
. ·--- I po-po-



Pierwsza por aż ka Ł. K. S. u 1 w~!~~~!!.~~~c.!~~~!':!' 
DJ młstri:ostDJłe ftosqftóDJftł mc:sfdej ••··

0 ••!:.!1:'::::. 
Na wielkich międzynarodowYCh ~•· 

Dalsze zacięte walki w grach sportowych :tfe~~c~a;:~1(~:!~~:;~"i~u~~!sc1:nl:~= 
I w grach sportowych nie obeszło się ' Dal1szy ciąg gier w koszykówce żet\- 2„ch rezerw{}wYCh ·zawodni>Czek słabe ' na 7 startujących narodów. 

bez sensacji. Jed!Ilą z największego ka- skiej nie przyniósł żadnych niesOOdzia- przeciwniczki. I Wyniki uzyskane Przez polaków 
Hbru, jest wczorajsza Porażka dotych- nek i nie wpłynął na zmianę tabełi. Również i hazena nie przy·niosta żad przedstawiają się następuJąco: 400 nitr. 
czasowego lidera w tabeli, a zaraizem , Rozegrano następujące meczę. a1ych sensacji. W}'lil~ki SII>Otkań były przez. płotki 1} lofd Burgłey (AnglJa), 
ogólinego fa wory ta ŁKS-u w meczu k.o- l następujące: I zwycięzca olunptJski 55.4.. Dru1i K• 
szyikówkl męsJkJej z YMCA. I /KP - ffKS 36:4. strzewski (Polska 55.8, Bieg 5 kllome-

„Czerwoni" coprawda wyistąd)lli 3 i Iiarcer:ki wytstępują w czwórke I zo- .!~P - TUR 11 :5 (8:3}. trów: l) Kusociński w czasie 14:55,1 
rezerwowymi, Jedinak wynik był ogól11ą stają się tatwością Pokonane przez dale- . f ,.. I.e1m ... J. zgrd:ne zaw~n~cziki drur.lY_'!IY I <nowy reko1·d Polski), drugi Benlsłtet 
nfes):l()dzlanką. gxiyż dotychczas odinosi- ko lel!)sze 'Przeciwniczki. a,..,ryezneJ, 0 rnoszą za:sruzone zwycię-

1 
<Angłja) 15,25. Bieg 1500 .mtr. 1) Korneli 

U same zwycięstwa. I stwo. (Anglia) 4,01, 2) Petkiewtcz 4,01·4~ Wal„ 
Po wczorajis-zych walika<:h na czele I K. ENDER ~WKS 30:30 tv. o.) Zjednoczone - WIMA 3:3 (1:1). ka rozegrała się tuż przed tln1$CbCm. 

gier w koszykówkę męską utrzymuje się Żadina z c:!rużym, ule stawiła się na Oba zespoły mnlejwięcej równe, o· 1 Trzecie mleJsce w tym biegu zaJął an„ 
nadal ŁKS z 9-ma zwycięstwami na 10 boi1S1ku, wobec czego sed-zła puyZ1J1ał obu siągają po zaciętej walce wyinilk remtso- glik Handsen. W sztafecie ollmp1Jskł'1 
gier .pirzed swym n2 jgr.oźniejoszym rywa stronny walcower. f wY. I pierwsze mieJsce zajął Londyn 1nied 
Iem YMCA -z 8-ma zwycięstwami, rów· 1 

1 
ŁKS - WKS 5:0 (v. o.) Warszawą. Ostateczna punktacja tych 

nleż na 10 gier. Łl(S - Z.iednoczone 31 :8. ŁKS uzyskuje wakower, wskutek zawodów przedstawia się następująco~ 
Dalsza kolejno~ć pozostała bez mnia- : ŁKS zwycięża z łatwoś.;-!ą, 11omimo nieprzybycia WKS-u. 10 Londyn, 2) Warszawa, 3) Jłoloinła. 

ny. (Zjednoczone, IKP. Triumf, WKS, 1 
Sii!i!l.U»JllilAiili2i82. u + ; *W 4) Dysburg, 5) Haga, 6) Paryż, 7) Ant· 

TUR). W sobote I nled·zielę roze·grano werpja. 

dwa następujące spotkania= „ Kłosowicz -mlstrzam 
YMCA _ rr1um1 29:12. ,„-.ecze liliowe 

Triumf wystiwff z trz·em:i ~ra-czaml :z. na bo·1skach 10· dzk·ch szosowym województwa łódzkiego 
rezerwy i przeciwstawił ~fahv , opór szyb I W dniu wczorajszym na szosie Pab 
kieJ I zwiooej <irużYtJle YMCA. Warszawa: Warta - Warszawianka' Kraków: Garbarnia - Czarni 6:1 janice - Dobroń - Łask - Wadlew „ Wo· 

4:3 (1:3). Sensacyjny przebieg spotka- (2:1). Przez cały czas gry znaczna prze la Karnowska I .z powrotem odbyły słę 
. YMCA - ŁKS 21 :16. nia. Warszawianka prowadziła 3:1, a na wa~a Garbarni, dla której bramki uzy· za~vody kolars~te o mistrzostwo woje-

. Gra od samego początku niezwykle 12 min. przed kof1cem meczu przy stanie I skali: Maurer 3, Bator, Smoczek i Pazu- , wodztwa ł?dzk1ego P?d opieka, tOZK. 
zazarta, przynosi zwydęstwo YMCA 13:3 druzyna wars.zawska nie wykorzy~ rek. Honorowy punkt Ida Czarnych uzy l Trasa biegu wynosiła 100 kim. Start 
diopi·e.ro po dogrywoe. ŁKS z gracza-nit stała rzutu karnego. Natomiast Warcie skał Koch. Sędziował p. Stronczek. rozpoczęło 30 kolarzy, przyczem 29 
r-ez·erwowymi R1rał ~orzej niż zrwyikle. I udało. się w ostatniej minucie uzyskać Wisła - Ruch 6:2 (4:1). Wisła gra- bieg. uko.ńczyło. Zaża~ta walka rozegra
•••lilll••llllii•llilmmiiiiiua 1 zwycięską bramkę. Bramki dla Warsza ła w spotkaniu tym doskonale i na suk- ta się między Kłosowiczem (TZS) ł Hof 

1 wianki zdobyli: Kotkowski 2 i Korngols ces w zupełności zasłużyła. Bramki dla sznajdrem (ŁKS) przyczem ZWYciętvł 

Tragiczna "mler~ dal Warty wszystkie bramki uzyskaf,Wisty zdobyli: Kisieliński3, Lubowiecki, Kłosowicz w czasie 3 godz. 6 m. 55, 8 
2 ~ L Banaszkiewicz. Sędzia P· Frank. Reyman i Balcer, dla Ruchu Purtan i czas Hofsznaidra 3.09, 18. 3. (Odaratus 

piłkarza krakowskiego W dniu onegdajszym odb~ ł sic w I Peterek, któremu Ligo przesunęła karę. (ŁKS) 3.10.53,3. 4. Kołodziejczyk (Re-
'J k 

1 
d . d •. Warszawie mecz ligowy między Legją · Sędziowat b. dobrze p. Wardęszkiewicz sursa) 3.11.l,4. 5. Bartosiak CtKS), 6. 

Wa~el; kr· kwia .~Jemy R z~anv !J!f~arz a Polonją, zakończony wysokocyfrową I Lwów: Cracovia - Lechia 3:1 <2:1) Pawłowski (TC Kalisz), 7. Czarne;!d 
dniu wczoraJs~;s tego . ~h~ ~g.n~ w wygraną wojskowych nad słabo grającą Zwycięstwo uzyskała Cracovia z wiel- (TC Kalisz), 8. Pietraszewski (Resursa.) 
1 ~ • 1• ~ ra~,c~n.\ !,mi.erc~ą. u- Polonją. kim trudem, gdyż Lechja grafa nadspo- 9. Marczewski (TZS). 
' ~~Jitc ,,:if:lstr J. !'! Stłmu!r·.towcJ .. ..:i •• P· I Bramki dal zwyc:iezcy strzetllł: W-s·- dzi,ewanle dobrze. Bramki dla zwycięz- • 

RaJta ~~ '· z Za'.\ m.lu l•)tllikicm. zamm1ąc pijewski (3), Nawrot (Z), Ciszewski, cy zdobyli: Chruściński, Malczyk i Zie- Snotkanaa pllkarsklB 
stanow.sJ\.o kapra!,t - obserwat.ira. i Rajdek, Przezd~iecki (po jednej). Hono- liński. Dla Lecbji - Kruk- Sccb:i ował p. Jl . 

Z d I kk tł r-0wy punki dla Polonii idobyl Ataszew- Kowalski. na b01skach lódzktch 
8 W O Y e O 8 e- ski. Sobotnie i niedzielne mecze o mis-

t y cz o e w Załerzu. ·--- trzostwo klasy A przyniosły następują. 
e ce wvniki: · 

W Zgierzu stharan!em HKS-u odby- ~ft„,OdłJ ,„,_.._004f.1114·"iltsdf'((IW-a11AJJ ŁTSG - Iiakoah 2:1 (0:0). Niezwyk-
ły się zawody lekkoatletyczne na boisku ~ •IV -.,Hl' a ._,._~~•11a-., le' emocjonujące . spotkanie przyniosło 
Sokora. w o~ólnej punktac.fi pierwsze o mi••rzosfwo klasg A i B dalsze dwa punkty dotychczasowemu 
miejsce zajął Geyer 12 pkt· przed Ma- . , . leaderowi tabeli. 
kabi (Łódź) 11 pkt. i Zgierskim K. s. 

1 
Zawo~~ o. m1st~stwo klasy ~ I B 1 Kula: M1ller (KE) 11.74. Os~czeip: Do- Turyści - WKS 2:2. Turyści wyka„ 

Ud z: ar brało 9 klubów. z lepszych wy- oi.uę.gu. łQl~Z1k1·7go, ktore .O<MJY~Y s1ę w I bek (KE) 48.59 m.. Dysk: P1szeir (KE) zują dobrą formę i uzyskują wynik re
ników wymienić należy rzut dyskiem, sobotę 1 rnerd1z1e'lę w PalbJain}cach na boi- 35.20, Skok wzwyz. Ryi\Jaft{ (KE) 1.61 m. 1 misowv. 
Kordowskiej 30,12, bieg 1500 mtr. lsiku Kr:ncheindera z.gromad·ZiłY na s.tarciel K~asa B.: B:e.g1 100 m. i 200 mtr.:j Widzew - Burza 1:1 (1;0). Wid1;tw 
Trzciński (Qeyer). so. Ie~koatlettów. Pre·k~cja ~hczno-1 Pęs:k1 (ŁKS) .11.6 I 25.3, 400 mtr.: Lalll- przez cały czas przeważa. jednak au„ 

śc1. mezw,ylkle mafa.. Dz1wn~ się wyda fe.r (Makkab1) 56,4, 800 mtr.: Wroblew-
1

1 rza wvrównvwuje w ostatniej minucie. 

Szosowi ml~trzostwa ie z~ 1:~~ól w klasie B UIZY'Ska® _lepsze sk! (ŁKS) 2.9,2, 1500 mtr.; 1) Wróblew- PTC _ Strz. Kl. Sp. 2:1. Rozegrany 
~ i wYl!!1k1 mz ~ kfas.fe A. W og6lne1 'PUltlik 8k1 (ŁKS) 4.23,6, 5. kim:. 1 10 kim. Be:-

1 
w Pa?janicach mecz. zakończył sie nie-

kolarskie w Polsce. tacJ.1 zwyiclęzyit KE 113 p. przed t.KS:em owski (ŁKS) 17,7,6 1 36.~2.6, !10 p·totk!: spodziewanym zwycięstwem PTC. 
5! 1 Sokotem Paibj. Z3 ip. W}"nl:ki osiąg~ Laufer 19 seik, 400 mtr. pfovk1: 1) Wro- 1 Mecz o mistrzostwo klasy B między 

w dni~ wczorajszy"! odbyły sie ~ męto następu·!ące: Klasa A: Biegi: 100 I blews•ki (ŁKS) 1.1 ,6, sztafeta 4x100: 1) Wimą a Mak kabi przyniósł zwycięstwo 
ca!ym kra1u szo?we mitrzostw~ kol ar- mtr. N.Y~a (KE) 1 t 8, 200 m. Nyga 24? i ŁKS 49 sek., 4x40~ mtr.: 1) Kirnschem- l Wimie w stosunku 2:0. 
sk1e, Tytuły mistrzów zdobyh w po: , 400 m. Ryhruk (KE) 59.4 sek„ 800, 1500 11 der 4.1~. Kuila: Miiller (KE) 1.1.50, osz· Mecze 0 mistrzostwo klasy C: Bar• 
szcze~ólnych ~kręgach: Warsza.wa, Mi 15()_00 metrów Starosta (ZJ~tH>e:z~) Z 1 czep M1tile·~. 44:39 s. clysik: Mrller 36,89, Kochba - IiuraRan 1 :O. Kol. Kl. Sp. _ 
~h~lal~ w cza.s1e 2.59,10 przed 1~~gow~11mn., 17.6 sek.„4 mln. 28,8 l 17 mL'rt. 26,5,młot: Summsk1 (KE) 33.37, skok. wzwyż Mor~enstern 4:1. Bar~Kochba posiada 
sk1m 1 Olecktm (wszyscy z LegJ1), we 1 sek., 110 płotki NY1ga (KE) 19.6, 400 m. Wiiloi~ 156, skok w dal: Pęs.Jr1 (ŁKS) obecnie poważne szanse do mistrzostwa 
Lwowie Zanarko w czasie 3,25,42 przed 1 potki Starosta 1.8,6, Stfafeta 4x100 J(f 6.07, tyczka: Marcilniruk (KE) 2.76. · 
Kitkiem, wreszcie w Krakowie pirwsze . 58 sek. Sztafeta 4x400 KE 4. 26,2 sek. Tabela klasu A 
mjjsce zajął Jakub:c w czasie 3,33,39. " 

Tabela ligowa 
l) Wisła 10 
2) Le~da 9 
3) Warta 10 
4) Ruch 9 
5) Pogoń 8 
6) Garbarnia 8 
7) Ł. K. S. 9 
8) Polon:a 11 
9) Warszawianka 9 

~O) Cracovia 9 
11) Lechja 8 
12) Czarni 9 

13 
IZ 
1~ 
10 
10 
9 
9 
9 
8 
7 
6 
5 

29:13 
23:13 
26:16 
15:10 
15:14 
14:6 
19=18 
20:26 
23:28 
14:25 
9:24 

13:26 

Klub Gier Pkt. St. br. 

Wspaniała forma ·bokserów Kruschendera M f5r1~ns. 0
· tt f2 1!;B 

Seide/ ulegl wypadkowi wybicia ręki 3) Iiakoah 12 16 30:22 

~ 
4) t. K. s. tb r2 15 38:n 

b I
Sobokt!lie pmibę~z~klubh. owe d zawody UKE) p)rzez techniczne k. o. nad Pircho 5) w. K. s. 13 14 zo:is 

a ~sers 1e w a 1an.eac urzą zone sta nion , w drugiej rundzie. 6) T · · 13 11 6 o 
raniem „Kruschendera" wykazały dosko W wadze piórkowej podobnym suk· ; 7) ·JAZ~~ 13 11 ~2~~ 
nalą forme zawodników gosPOdarzy. e(Ke~)mkp6oszczycdlć się mote ChoJna~ki I 8) P. T. c. 12 11 14:30 

Zawo<ly zakończyfy się jednak przy t... • t ry. w rugiej rundzie. wygrywa 9) Strzel. K. S. 14 1 O 20:30 
.krym wypadkiem któremu uległ wlelo- przez techmczne k. o. spotkanie z ttey- 10) Bnrza 12 to 16•27 
kt otny lnternacj~nat, doskonały plę- nemW(Unl~n) ·1 kki 

1
· db ł I· ó l 1) K. K. S. 12 4 t6:3z 

ściarz Seidel, który r>o powrocie na sta- wa z.e . e , e o Y a s ę wYr '!I-
le do Łodzi wstąpił do macierzystego n~na w~lka Kilansklego <Kę) z Ba~tos1a- Gry sportowe w Łodzi 
klubu „Unionu". w walce z cięższym od k1em <Z1ednocz?n~). Z~yc1ęstwo Jednak j • . . . • 

! siebie Iiymerem, sympatyczny unionista przyznano f.odziamn?w1. . . W sobotę i .medz1e~ę odbywały sle 
ulegl wybiciu ręki. · W wa~z.e pó_łsredmeJ .Kuropatwa dalsze spotkania o mistrzostwo Łodzi 

W kobiecych drużynowych mistrzo- . . . . . (KE) odnosi zasłuzone zwycięstwo nad w grach sportowych: koszykówka mę-
stwach lekkoatletycznych stolicy AZS Wyntk1 przedstaw1aJą się nastcpuJą.- Krejczym (Union). ska: YMCA - ŁKS 21 :16 (! !!), YMCA 
war sza wski pokonal Grażynę w stosun co: . W wadze mieszanej walka Seid la - Triumf 29: 12, koszykówka ie fiska: 
ku 62 :57. Do najlepszych wyników nale . W wa~ze. muszeJ Osie3a (Ke) zwycię · (Union) z Iiymerem (KE) zostata przer- IKP - tlKS 36 :4, KE - WKS 30:30 fo· 
ży bieg 200 mtr., zakończony zwycię- za .zasłuzeme na punkty Marchnera wana wskutek wypadku jakiemu ulegl bustronny walcower), ŁKS - Zjedno· 
st w em Manteuflówny w czasie 27,5 o- (Union). Seidel, o czem piszemy powyżej. czone 31 :8. Hazena: IKP - TUR 11 :5 
raz sztafeta 4X200 mtr. zakończonał W wadze kogucie! piękne ZWYCic- W ringu sedziował p. Wojdzisław·(Zjednoczone - Wima 3:3, ZKS -· 
zwycięstwem AZS-u w czasie 1,55,3. stwo odnosi mistrz okroau Młynarczyk skf. WKS 5 :O. 
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Fabrykanci francuscy 
szykuią się do podboju przemy

slowego Europy Srodkowei. 
Paryt, ~czerwca. 

W rozmowie z. młnistrem finansów 
przedstawiciele przemysł':u fraµcuskiego 
oświadczyli, Iż od dt.i.Wsrego czasu za
mierzają swkać w krajach Ewropy Srod 
kowej 1dz.ięld prze1Prowadzonym na miej 
scu a1J11kietom moiłiwości zatożenia ren
townyich 11>rzedlsiębiorstw, mogących 
stać się 1P<>letn <lila 1Pwernysłu francustkie 
go. . 

JedinaJkże nie Wylklucza to dfa rządu 
możności a nawet i obowiąztku przyjścia 
z ipomocą IJnicj>aitywie prywatnej, wyida, 
jącej się ~i godną iza·mtereisowania 

Iii ód 
w.śi:ód strej~ujqcych górników 

amerykańskich 

Nowy Jork, 22 czerwca. 
W okręgach górniczych Ohio i Pen

syllwamji, gidzie od l.ki'llłm miesięcy straj
kuje okoito 20.000 górników, lwdmość od
cmwa w coraz wi~szym stQPniu głód. 
W Keinituoky pamuije pewnego rodzaju 
stan wojny 1P0tniędizy strajkującymi, a 
strażą kopaln~aną, Donoszą o ki1hku za~ 
bitych i wielu rall't1~h. W lciHru ośrod
kach górniczych doszł'o d~ zaburzeń. 

Bunt marynarzy sow. 
wskutek z/ego odżywiania 

Charbin, 22 oze·rwica. 
Z Wtad'}'1Wostoku d'onoszą, iż na sta•t 

ku „MairY'llarz Dalekiego W1Schodu" wy 
btr.cht bunt marY111arzy, nlezrudlowoio
nych ze złego oditywian'la. Bunt zosfat 
stłumiony 1Przez wysłamy odldlział OPU. 
Całą za~ogę a·res.ztowano. W szJ11Stkiirn 
wytoczono sprawę sądową o utr:zy1t11a
nie st05Jtlntków z emigracją w Japonji 
oraz Sza:nghadu. 

ZabóJstwo 
wvbitnego czlonka a. P. u. 

Moskwa, 22 czierwca. 
Został zabity na dlworcu Moskiewsko

Kazańs1kim szef kolejowe.go OPU, Ble
łow. Zamachu dokonał robotnik Maka
row1 którego aresztowano. Oświrudcz~ 
ól\, iż za1t11aochu d~o.nał wsłkutek prze
śladowan~a prziez. Bielowa robotnDków, 
nie na1leżącycli d!o partjl. 

Ostr~ walka 
z komunizmem 

w Rumunii 
Bukareszt, 22 czerwca. 

Miinister spraw wew:nętrznyieh ogło
sił szereg surowych zarząd'Zeń przeciw
ko członlkOIItl slkra}nych organiza~yj. Do 
lćoname będzie areis1ztowanie agitatorów 
komunirstyicznyc,h, przyczem cud'Zoziem
cy zostaną wyisiedleni. Agitator Imre 
AJ'adar, któdy otrzynnat mandat posel
ski z. liisty lmwa1Ji.d6w, zoistanie również 
wysi·ed:lony. 

Młodzież radykalna 

1931 ~~ft~ 22. VI 

.Eind6erefi pr~e o fj Iem. 

S~yniny amery1kaMki lotnik transatlanty akl pul1kownik Lini;bergh zamierza pod
jąć wi-elki lot przez Alaskę do Syberji, Chin i Jaiponji. PuJk Undibergh odlbędlziie 

ten lot wraz ze swą małżonką. 

(}; lian 

Nr 172 

~mieriernu ll'UP•· 
de f oini€•Ai 

M.fs5 O'Brien, słynna pHotka amerykań
ska, w czasie lotu wadta, wskutek de
fektu w motorre, wraz z maszyną i po-

. nios·ta ~mierć na miejscu. 

'€31esftł mf nf ster 
przed aqdem 

.B. czeski tnin1ster komtt1nikacji ł spraw 
woj'Slkowych, JERlY STRIBR,NY, zostal 
postawiony w stan oskarżenia. Rozpra
wa sądowa od:będ·zie się w najbliższym 
czasie. · Str1bmy oskadony jest o popel-
łUeni~nadużyć na szkodę państwa. 

W Szwajcarj1, na jez•lorze Bodeńsklem sza.lat w tY'ch diniach straszliwy orkan. ł o gwauownośc1 nawatnky wytworzyć sobie można pojęcre na podstawie po- 01"V ose f ran• 
wyższej fotografji. CU fti 111 :JllosftDJie 

Is a fe e a.:A 

NaJ1płęknlejszy kościól w Moskwie, katedra Zbawiciela. p.rzebnidowywany jest 
obecnie gruntownie. Slużyć on będzie obecnie, jako sala obrad kongresów 

:komunlstycz.n~h. 

l'liosfo zbrodni. 

Postem francwskim w Mos!kwie ma by~ 
mianowony senator die Monzie. Noml· 
nacja ta będ1z.ie miafa wielkie vnaczenie 
przy zawieraniu tralktatu frncuisloo-so
wiookiego, którego gorącym zwolenni-

kiem jest de Monzie. 

„Ateista"~ 
nowa sowiecka lódź oodwodna 

Moskwa, 22 czerwca. 
Rząd sowiecki udzielił zezwclenh1 

na przeprowaid!zenie · zbiól1ki pieniężnej 
na budowę łodzi poidwodnej „Ateista". 

w Hiszpanii-skomunizowana Urząd policyjny w New Y oriku opu-1 za nieprzestrzeganie porządku na uli-
Madryt 22 czerwca. blikował statystykę :kryminalną za t'. cach, sądy skazały 7,000 młod·odanych z foguc~gaJ,pa (Homiduras) domoszą . ż e wed-

. . ' " , · 1930, z której wynika, iż liczba mor- za k.r.adzi.eż i na,inady. Skradziono 12.500 ług oti(;ja1.nego komu.ruikatu, w c7.asie o; tatnkh Dzienn!K rnforrr acione doi osi z ·r rouuchów, wywołanych przez przywódcę rewo-
." • 

1 
• '. 1 derstw wzrosła z 357 w t'. 1929 do 450 w aut na ulicy, a wartość wszystkich skra- focJonistóiw geai. Gregoric Ferrera, z,~~nęło 98 p-0 Sa1~t~nd~ru, ze WI~kszość. młod.ziczy ra- r. 1930. Pohtja otrzymała doniesienie o dzi•onych w tym roiku rzeczy winosiła wmańców &. 30 ż<>łnier.zy wo>i&k rządowych \T/ 

~yhaineJ post~nowiła zapisać się da par 8,000 napadach rabunkowych, aTes.ztorwa oJiół·em IPOOad 10 milionów dolarów. c:iiasiie waLK w reij,oorl.e Jaira-1 - Yoja za.bitych zo-
tJ1 komumstyl.2nej. Iła ogółem 46S,000 osób, z czego 300,000 stał 56 poiwlltańców, a w tej Hca:bie płik. Emilio 

Lor-.zo. 

Redakcla 1 Adminlstracfa: Lódt. Piotrkowska 49. Tel. Admlnlstracli: 1z2-14. Konto P. K. O. „Wydawnictwo Repub1ika'4 Nr. f!.ą f 48 
Tel. Redakcji: 12i·2-I. t.~6-43. 136-44. 189-00. - -- -

ODDZIAt Y: KRAKÓW, ul. Pijarska 4. tel. 165.00; KATOWICE: Biuro dzienników „Haga" Wincenty Szczepaniak. ul. Piastowska 9. tel. 7.17; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlaw~h1. 
ul. 3-go Maja nr. 28; BĘDZIN: Biuro dzienników J. Hlawski. ul. Małachowskiego I : DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienr.ików J. Hlawski, 3-go Maja nr. 4; ZAKOPANE: Walerian 
Joniec. K rupćiwki nr. 30: GDYNIA. ul. Bolesta .va Chrobrego 8. T ARM>W : 11lka Krakowska nr. 2; CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 3ł, tel. 4-48; KALISZ: Złota nr. 14; 
RADOM: ul. Żeromskiego nr. 23, tel. 3i: KIELCE: ul. Sienkiewicza nr. 46, tel. i7i; SKARŻYSKO: ul. Iłżecka nr. i6, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica lrn.rncarsi.;a nr . .3. 

Prenumerata: z kosztami · przesyłki pocztowej zr. 3 gr. so miesiecznie Ogłoszenia• W tekście 50 iir. za wiersz inilimetrowy <na stron ie 4 sz pal tr); 
• nekrolo:::i 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 

najmniejsze z!. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 voszv. najmniejsze zł. 1.20. ------------- . ---·· ~- ·----···· ·- --- ----
'ia wydawcę i druk.: W}•dawnict wo „Republika" &P. z ogr. odll rcdakw1 cdpowi edzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 




